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PARYŻ. Od kilku dni w paryskich
olach dziennikarskich i politycznych krą­

pogłoski o misji politycznej, jaką miał
konać w Niemczech b. wysoki komisarz

>jsk Entente
'
y w czasie plebiscytu na Gór­

ni śląsku gen. Le Rond.
Tygodnik „Le Choć" donosi, że generał
Rond istotnie przed kilku tygodniami

) jechał poufnie do Niemiec i był przyję­
przez kancl. Hitlera w Berchtesgaden.

dząd francuski miał powziąć decyzję po­
ierzenia gen. Le Rond poufnej misji na

ikutek propozycji kancelrza Hitlera, który

Pogoda na sobotę
Dość pogodnie i ciepło ze skłonnością do burz.
be wiatry miejscowe. Przejrzystość powietrza

Jankiem osłabiona.

1000 SŁOWAKÓW PRZYBĘDZIE
NA JASNĄ GÓRĘ.

WARSZAWA (tel. wł.) Dnia 15 sierp­

\i b. r. przybędzie do Częstochowy wy­

eczka katolików słowackich w łącznej ilo­
i 1000 osób, celem złożenia hołdu Matce

Reskiej Częstochowskiej.

KRWAWE WALKI BUDDYSTÓW
Z MUZUŁMANAMI.

LONDYN. Stolica Burmy Rawoori ;est od
­coh dni widownia zaciętych i krwawych wa.k'
ieijnyoh miedzy buddystami a muzułmanami

Miki to wynikły na tle książki ogłoszonej
rzez muzułmanina a któia buddyści uznali za
oraz* swego wyzirania Od trzecn dni na uli"
ach Raragoonu samochody nan.:eni5 i wsmoc­
kme patrol* wojskowe \ policji anigietekiei sta­
|a|y si€ powstrzymać zaciekte walki pomiędzy
wldystaimi a muzułmanami. Dotąd jest 43 żabi­
ch i około 300 rannych Ranyoon. stolica Dur­
y liczy 400 tys mieszkańców z których wiek­
osć stanowią buddyści, a n nieiszośi iiraznjl­

aanta

NOWA WYPRAWA DO BIEGUNA
POŁUDNIOWEGO.

SALT LAiKECITY (Utah). Znany badacz stref
^biegunowych sir Hubert WiSkiai oglosjł. ;ż

Jeamie udział w czwartej eksocdv;ii do tkoiic
SZWM południowego, podejmowani pr^ez

liaikomiteigo badacza amerykańskiego Lince! na
iPbworiba Ekspedycja ta wyrinzy z Le Cap

końcu października na pokładało '•tatku

}Vyatt Eanp
" Statek ten zabierze ze sobą spe­

a''nv samolot skonstruowanry d
i

la lotów podbie­'"'
owych

PIERWSZA SZTABA ZŁOTA
* Z„LUTINE".

AMSTERDAM. Holenderski statek baffrowy
karimata" w nocy z czwartku na piątek zdo­
N wydobyć pierwsza sztabę złota z wraku
Rtku Lutine"

Sztaba złota jest niewielka !•'­
K

.v 20 cm długości i 6 Vt szerokości.

zwrócił się do rządu francuskiego z prośbą,
aby mu umożliwiono spotkanie z wyższym
oficerem francuskim, dobrze poinformowa­
nym w zagadnieniach i stosunkach niemiec­
kich.

Tygodnik oświadcza, że nie ma prawa
podawać żadnych bliższych informacyj o
przebiegu i szczegółach rozmów generała

Le Rond, może jednak stwierdzić, że roz­
mowy były o tyle sprecyzowane, że pozwo­
liły one premierowi Daladierowi na zamie­
szczenie w mowie wygłoszonej na zebraniu
W Paryżu słynnego zdania o pokojowych
tendencjach Rzeszy niemieckiej, co wywo­
łało duże wrażenie w całej prasie europej­

skiej.

ZJAZD STRONNICTWA DEMOKRA­
TYCZNEGO.

WARSZAWA (tel. wł.) W połowie sierpnia br.
odbędzie się w Warszawie zjazd organizacyjny
stronnictwa demokratycznego, które na jesieni za­
mierza rozpocząć intensywniejszą akcję na terenif
całego kraju.

TARG TECHNICZNY WE LWOWIE.
WARSZAWA (tel. wł.) Rada zrzeszeń technicz­

nych w Polsce zdecydowała organizować specjal­
ne targi techniczne. Pierwszy targ techniczny w
Polsce odbędzie się we Lwowie od dnia 3 do 13
września br.

wyjedzie we wtorek do Pragi
LONDYN. Dzienniki angielskie zaj­

mują się w dalszym ciągu bardzo żywo mi­
sją lorda Runcimana w Pradze.

„Times" pisze dzisiaj, że pobyt Runci­
mana w Czechosłowacji potrwa niewątpli­
wie kilka miesięcy. Wbrew pierwotnym
doniesieniom, towarzyszy mu oprócz se­
kretarza, kilku rzeczoznawców z brytyj­
skiego Foreign Office, których oddano mu
cio dyspozycji prywatnie i dlatego przez

cały czas pobytu w Czechosłowacji nie bę­
dą oni opłacani przez ministerstwo spraw
zagranicznych.

Dyplomatyczny korespondent „Daily
Herald" donosi, że lord Runciman, który
obecnie pilnie zbiera wszelki materiał do
sprawy Czechosołwacji, jaki można osiąg­
nąć w Londynie, wyjedzie z Anglii we
wtorek.

To samo potwierdza „Daily Mail", do­

Ambasador Japonii
u trumny Wielkiego Marszałka

KRAKÓW. Bawiący w Krakowie amba­
sador Japonii w Warszawie p. Sakoh w to­
warzystwie sekretarza p. Noguch1' Yoshis u­
dał s'ę w dniu dzisiejszym przed południem
na Wawel, gdzie w krypcie pod Wieżą Srebr­
nych Dzwonów oddał hołd pamięci Marszałka
Józefa Piłsudskiego, okładając u jego trum­
ny wieniec z b/ałych dalij i czerwonych róż,
przepasanych wstęgą o barwach narodowych
Japonr z napisem: „Wielkiemu Marszalkowi
Polsk­* — ambasador cesarstwa Japonii".

Uroczystość w krypcie Wawelskiej odby­

ła się w obecność: przedstawicieli władz z p.
w e*wojewodą krakowskim dr. Piotrem Ma­
łaszyńskim na czele.

Następnie pan ambasador wraz z towarzy­

szącymi mu osobistościami zwiedził katedrę
i zamek królewski oraz zabytki miasta.

W godzinach popołudniowych goście ja­
pońscy odjechali do Wielicik , po czym w go­
dzinach wieczornych udadzą e'ę do Zakopa­
nego,

LONDYN. „Newe Chronicie" donosi, że
w Stanach Zjednoczonych obiega obecne po­
głoska, jakoby rezultatem wizyty amerykań­
skiego ministra skarbu Morgenthau'awEu­
ropie będzie poroT-uimienie w sprawie długów
wojennych.

Morgenthau, jak przypuszcza prasa ame­
rykańska, powróci do Waszyngtonu z kon­

kretną ofertą załatwienia sprawy długów ze
strony W. Bryta-nii i Francji.

Dzienniki amerykańsk" donoszą, że wedle
,.News Chronicie" premier Chamberlain za­
prosił Morgenthau'a do Londynu, a amery­

kański minister skarbu zadepeszował do pre­
zydenta Roosevelta, proszą* o wskazówkę, czy
ma to zaproszeni* przyjąć.

siostrzeniec Yenizelosa wywołał rewolucję na Krecie
ATENY. Donoszą tu z Krety, ie wy­|Iosa. Mitsotakis na czele 500 ludzi obsadził | wybuchem powstania, dostali się do nie­
zła tam rewolucja, na czele której sta-im. Kanca i miejscową radiostację. Urzęd-jwoli. Rząd wydał energiczne zarządzenia

lł niejaki Mitsotakis, siostrzeniec Venize-|nicy na czele z gubernatorem zaskoczeni | i wysłał kilka pułków na Kretę.

dając jednocześnie, ie urzędnicy Foreign
Office, którzy towarzyszą Runcimanowi,
są pierwszorzędnymi rzeczoznawcami w
sprawach mniejszościowych.

OBŁAWY NA ŻEBRAKÓW
W WIEDNIU.

WIEDEŃ Dyrekcja Policji w Wiedli* Przy­
FtaiPiła do teoienia żebractwa w Wyednini w dro­
dze natychmiastowego ftratZOwatr* każdego
napotkanego żebraka Speoiah<s oddziały zmo­
toryzowane beda dokonywały stałycii obław

WYSTAWA ROLNICZA W MOSKWIE.

MOSKWA Zgodnie z uchwała komisarzy
ludowych ZSRR i centralnego k^miretu Dafrh
korrounretycznei z dn 14 czerwca 1937 r.. nodpi­
sanei przez Stalina i Mołotowa w dn 1 sierp­
nia br ma być otworzona wszechiwiazkowa
wystawa rolnicza w Moskwie Przed kilku ty­
godniami prasa sowiecka pisała o dzjałaiuwsci
.w rogów ludu

" w komitecie wystawy a obec­
nie mimo bliskiego terminu otwarcia wystawy,
w prasie na ten temat iest zupełnie głucho

SAMOLOT W POŚCIGU ZA ZBROD­
NIARZEM.

RIO DE JANEIRO W Ameryce południowej
pierwszy raz zastosowano samolot do poseteu
zbrodniarza Mianowicie policia stawu Rio Q*an­
de do Suil otrzymała zawiadomienie od policji
argentyńskiej z Buenos Aires, iż poszukuje zło­
dzieja nazwiskiem Andre Martin Lopez który
okradł Banca Argenticra'' na sześć milionów
cniJrejsów a który według wszelkiego prawdo­
podobieństwa wyładował w Porto Ałegre
Wpadłszy na ślad defraudanta, który jw-ż opu­
ścił Parto Alegre i udał sie wielka motorowa
łodzią w głąb stanu władze policyjne wysłały
samolot ki<irv z łatwością gonił motorówkę w
okolicy Sao Jose de Worte przy aresztowany n
znaleziono prawie cała swme jaka sprzeniewie­
rzy? areeiłtyńskjemu bankowi, gdzie byl kasje­
rem

HOLANDIA BRONI SWYCH
INTERESÓW NAFTOWYCH.

HAGA. Char«e daffaires Hoiandii w Mexi­
co wręczył meksyłcańsK'emu m.­i <.n>w spraw
zagranicznych memorandium swego rządu, w
którym wyłożony został holendeiskł P*mkt wi­
dzenia na sprawę holenderskich interesów w
meksykańskim przemyśle nait-nwwn Jest to
tui druga demarche dyplomatyczna Ho.amiW W
ciąigu ostatniego miesiąca zwiawtia ze spra»q
znaoionaiizowania przemysłu naftowe-Ko w Me­
ksyku
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Szczątki Stanisława Augusta
przywieziono do kraju

WARSZAWA. lak Jnł dono.iltimy w 140 roci­
aicq igoii* Stanisława Augusta, ostatniego króla
dawne) Raoosypoapolitej aprowadiono zwłoki js­
flo do kraju. Władza sowiaokia doitaicsyly trum­
na za laoaąlkami krdlawakmii aa stacja pogranicz­
ną w Btotpcaoh i o przejścia tok zwróciły aia. do
włada miajaoowyok. Powiadomiona o rym władaa
centralna polaoiły isjąć alf tą sprawą wojewódz­
twu poleikiamn, która po otrzymaniu zwłok n­
mirscito ja, jak to donieilimy już wczoraj, prowi­
aorycznie w koiciele w Wołczynie w pow. brze­
akira.

Sprowadzania awłok niezzczeznooo króla do
kraju nastąpiło w związku za akazaniem na aa­
(jtade wszystkich świątyń katolickich w Sowie­
tach i i przesądzonym w tym kierunku losem ko­
ścioła iw. Katarzyny w dawnym Petersburga,
którym zwłoki te byty w r. 1798 pochowana.

Kościół ten zlikwidowany został właściwie
wkrótce po ustabiliaowaniu aia władzy sowieckiej.
Znajdujące sie w nim grobowoa rozbito i ałupiono
w postukiwaniu skarbów, a profanacji zwłok za­
pobiegła jedynie interwencja Rządu polskiego. 0
większość zwłok, pochowanych w podziemiach te­
go kościoła w drugiej połowie wieku 19-go i na
początku wieku 20-go, upomniały aia rodziny,
których staraniom nastąpiło przed kilku laty
•prowadzenie nieznizzezonych trumien do Polski.

Trumna, ze zwłokami Stanisława Angnsta wraz
z małą trumienką, w której spoczywały jego wnę­
trzności po zabalsamowaniu zwłok pozostawiono
w grobowcu, ufundowanym po śmierci króla przez
cosarza Pawia I. w przekonaniu, ii władze so­
wieckie utrzymają pamiątkową ta świątynią i po­
zostawią ją mieszkającej w Leningradzie ludności
katolickiej.

Stało aie, inaczej.

SZCZĄTKI OSTATNIEGO KRÓLA POLSKIE­
00 BTŁT W STRASZNEJ PONIEWIERCE.

Dębowa ciężka trumna Stanizława Angnsta zosta­
ła bardzo uszkodzona. Wierzch trumny był oder­
wany i przykryty dwiema deskami. Po bokach
zwisały zaczątki srebrnej lamy z orłami polskimi,
monogramami S. A. i herbami „Ciołek". Ciało i
kości byty zupełnie setlona, jak to atwierdzono
jeszcze w r. 1929.

Z czaszki króla pozostała garść prochów. Na­
tomiast karmazynowa szaty królewskie zachowa­
ły sią nieźle.

, Na miejscu wezgłowia laiaja korona kuta ze
srebra, grubo pozłacana.

Obok trumny stały dwie niewielkie puszki, z
których jedna zawierać miała serce króla, druga
pozostałe wnętrzności, usunięte przy balsamowa*
nia.

W r. 1929 czterej Polacy, którym udało się do­
atać do krypty pod kościołem iw. Katarzyny n­
porządkowali trumną ze zwłokami Stanisława Au­
gusta i zamierzali szczątki królewskie wynieić po­
tajemnie.

Nieataty było to niewykonalne. Zabrano wów­
czas jedynie matą skrzynkę, którą znaleziono
obok trumny Stanisława Augusta, a która — jak
•ią następnie okazało zawierała

ŚMIERTELNE SZCZĄTKI KRÓLA STANI­
SŁAWA LESZCZYŃSKIEGO.

Prochy tego króla w czasie kampanii napoleon*
skiej przewieziono zostały przez gen. Michała So­
kolniokiego z Nancy do Warszawy i oddane Tow.
Naukowemn Warszawskiemu, skąd po powztanin
liztopadowym przewiezione zostały do Petersbur­
ga wraz ze skonfiskowanymi zbiorami Towarzy­
stwa.

Szczątki Stanisława Leszczyńskiego zostały z
powrotem w r. 1929 przewiezione do Polski, a
zwłoki Stanisława Angusta musiały pozostać w
Leningradzie.

Gdy ostatnio znowu zatrinmfowal prąd anty­
religijny i świątynia została zkazana sa rozbiór­

kę, zaasta potraeba znalezienia dla awłok królew­
skich innego miejsca, zapewniającego im spoczy­
nek wieczny.

Zwłoki króla Stanisława Augusta umieszczone
•ą

P W METALOWEJ TRUMNIE,
ta sal w drugiej drewnianej.

la Stotpców do Brsełcia trumna odbyła drogą

koleją. Z Brześcia do Wołczyna na mlejace wit*
ornego apoozynkn przetransportowano szczątki
króla samochodem przy udziale eskorty.

Szczątki ostatniego króla polskiego złożono
tymczasowo w podziemiach kośoioła, gdzie prze­
bywać bądą one do ozasu ukończenia generalnego
remont* 1 restauracji zabytkowego koloiota w
Wołczynie, po czym przeniesione zostaną do spe­
cjalnej krypty.

Zysk najwyższym
bożyżczem w Z. S. R. R.
MOSKWA. „Prawda" uskarża się na złą

orpanizarjc uzdrowisk krymskich i pisze, że w
Jaicie wybudowano nowy hotel z 250 pokoja­
mi. Hotel od dawna jest wykończony, lec* nią
można go otworzyć, ponieważ brak jeat biełiz.
ny pościelowej. Hotele w Jałcie sa przepełnić,
ne i brudne, a zarządzający hotelami nie mopą
temu zaradzić, ponieważ nie wolno bez sank­
cji trustu uzdrowiskowego zwolnić nawet po­
sługaezki. „Cała działalność trustu, pisze
„Prawda", ma na celu tylko jak największe
zyski."

Czesi nie zatoiicrdzaią goisil ijfóii!
i ubijają sikolnlctwo polskie

MOR. OSTRAWA. „Dziennik Polski"
przynosi wiadomość o niezatwierdzeniu
przez władze do dziś. dnia obranego w dn.
J lipca b. r. wójtem w gminie Trzanowice

członka Związku Polaków Pawła Szarow­
skiego. W Trzanowicach, pomimo wybo­
iu Polaka, nadal urzęduje czeski wójt.

MOR. OSTRAWA. „Dziennik Polski"

5384 nowych izb szkolnych
WARSZAWA (teł. w!.). W roku bieżą-1 lego kraju. Z nowym rokiem szkolnym od­

C5*m prowadzone są intenzywne prace przy I danych będzie do użytku 5384 nowych izb
budowie szkói powszechnych na terenie ca-1 szkolnych i 1095 mieszkań dla nauczycieli.

MB1HHH*

Ust przedśmiertny królowej Marii
do Rumunów

MEKSYK ROKUJE O SWĄ NAFTĘ.
-M EXI C0. Podsekretarz stomi w minister­

stwie finaTtsow Eduardo Vi'lila*ei:or odjechał do
Buropy w specjalnej misjii rzayp meksykańskie­
go. W kmłach dobrze point* rolowanych twier­
dza, ie Vj!ilasenor ma pertraiktować w sprawie
sprzedaży repy meksykańskiej oraz imerwenio*
waić u władz hoienderskiffh w sorawie zwolnie­
nia obłożonego aresztem mcksyTkaAsłciego stat­
ku-cysterny ..LwrdKren"

BUKARESZT. W czwartek późnym wie­
czorem ogłoszono wzruszający list przed­
śmiertny królowej Marii od narodu rumuń­
skiego. W liście tym wnarla królowa przypo­
mina radości i smutki, jakie dzieliła ze swym
narodem, który od najmłodszych lat, stanąw­
szy na ziemi rumuńskiej, szczerze ukochała.
Dalej królowa w swym liście przedśmiertnym
wyraża życzenia co do swego pogrzebu, a mia­
nowicie, aby serce jej zostało pochowane w
świątyni, wzniesionej przez nią w pałacu Bal­
czicz na wybrzeżu morza Czarnego, ciało zaś
złożone ma być w katedrze Curtea Argesh, u
boku ukochanego małżonka królewskiego. W
końcu listu królowa żegna się ze wszystkimi
i przypomina narodowi rumuńskiemu, że mi­
łowała go i teraz z .ostatnim tchnieniem bło­
gosławi go.

Jednocześnie z listem przedśmiertnym
zmarłej królowej wdowy Marii ogłoszono te­
stament, spisany ;Tzez nią 29 czerwca 1933 r.
W testamencie tym król Karol został ustano­
w:ony wykonawcą ostatniej woli królowej.

Zamek Balczicz królowa zapisała królowi Ka­
rolowi, zamek Copaceni otrzymała księżniczka
Elżbieta. Królowa Maria jugosłowiańska I
książę Mikołaj otrzymuje zapisane części w
gotówce. Ksifcindezka IJewia — arcykisiężna
Habsburg poza częścią prawną należnego jej
spadku, utrzymuje kgat specjalny oraz za­
mek Bran. Wielki wojewodi Michał otrzymał
duży brylant, ofiarowany w swoim czasie
przez króla Ferdynanda królowej Mar-". Bi­
żuterię królowej odziedziczyły w równych
częściach córki. Poza tym zmarła królowa za­
p sała rentę dożywotnią siostrze swojej Wik­
torii, wielkiej księżnie rosyjskiej, w wysoko­
ści 120.000 franków francuskch. Pół miliona
lei przeznaczyła zmarła królowa w testamen­
cie na rzecz towarzystwa „Trincipele Mircea"
oraz szereg legatów pieniężnych na rzecz osób

podaje charakterystyczną wiadomość, że
czeskie władze szkolne pomimo 4-letnich
zabiegów nie zgodziły się na założenie pol­
skiej szkoły powszechnej w Cierlicku Dol­
rym. W gminie tej utworzył się w r. 1934
kemitet, który wniósł podanie do władz,
podpisane przez w'ększośc obywateli gmi­
ny, w której mieszka 700 osób. Przy tego­
rocznych wyborach gminnych Polacy uzy­
skali tu 80 c/o ogółu głosów. Liczba pol­
skich dzieci w wieku szkolnym znacznie
przekracza tu ustawową liczbę przewidzia­
ną do utworzenia publicznej szkoły ludo­
wej. Organ Związku Polaków zaznacza,
że ludność miejscowa poszła władzom na
ickę, wybudowawszy ;

'uż własnym kosztem
Ernach dla pomieszczenia przyszłej szkoły
polskiej.

ZALEDWIE CZĘŚĆ ŻĄDAtt POLSKICH
UWZGLĘDNIONO.

MOR. OSTRAWA. W związku z in­
formacjami prasowymi o rzekomym załat­
wieniu żądań Polaków w Czechosłowacji,
przedstawicielstwo polityczne ludności pol­
skiej ogłosiło następujący komunikat: „Ko­
munikat porozumiewawczy stronnictw pol­
skich w Czechosłowacji stwierdza, że po­
dana przez niektóre dzienniki zagraniczne
wiadomość, jakoby rząd praski załatwił ca­
łokształt żądań mniejszości polskiej w Cze­
chosłowacji — nie odpowiada prawdzie.
Wedulg sprawozdania, doręczonego delega­
cji polskiej przez prezydium rady mini­
strów w Pradze, władze centralne załatwiły
na razie formalnie część postulatów o cha­
rAterze szczegółowym. Natomiast jeśli
chodzi o zasadnicze żądania mniejszości, t.stanowiących jej dom cywlny. W zakeńcze­

nta testamentu królowa Maria błogosław! jzru 0 autonomię, opartą na przywróconym
króla Karola, prosząc Boga, aby mu pomagał j$tanIe posiadania z r. 1918, to sprawa W
w pracy nad spokojem i dobrobytem Rumu-1 jtSt w*daiszym cIągu otwarta."

Szczątki walu obronnego z czasów
Mieszka I-go odkopano w Poznaniu

FC>ZNAŃ. Przy pracach wykopaliskowych,
prowadzonych na Ostrowiu Tumskim w Pozna­
niu osiągnięto obecnie głębokość 6 m. Na pozio­
mie tymi natrafiono n* szczątki potężnego wału
o*broinin«3igo z czasów Mieszka i Boileaława. Chro­
brego.

Wał ton szerol r 5,00 nr, e zachowany do
wysokości przeszło 1 im, jest "mpc-iniującyim przy­
kładem wielkich uimiejętnoś* fortyfikacyjnych
i budowniczych twórców naszego państwa.

Wał składa się z pokładów rozmaitej wielko­
ści kaoniaiii polnych, ułożonych na mocnej pod­
stawie drewnianej, obudowanej x potężnych dyli,
które przed osunięciem sie chroniono bakami
drewnianymi

W chwiOi obecnej Jeazcza nie wiadomo, czy
podstawa ta nie jest pozostałością po starym
waJe zŁbodowany-m bez użycia kamieni, wyłącznie
z drewna enalogiczn:e do zbadanego zeszłego

roku wału drewnianego w Gnieźnie, czy też świa
domie została akenstr^wana jako fundament dla
wału kamiennego, mająca zabezpieczyć go przed
zapadaniem się w grzeskim gruncie. Oprócz tego,
z jednej strony wTału kamiennego natrafiono na
s-zczątki jeszcze starszego wału cibroronego, zlbu­
dowanego przy pomocy drewna i ziermi.

To wyraźne i celowe umocnienie z natury juiż
oTwoinnego Ostrowia, wskazane na wielkie zna­
czenie, jakie miejsce to monsiało posiadać.

Wału kamiennego o charakterze obronnym,
posiadającego tak metrykę, nie znaimy dotąd
ziupełinie na ziemiach polskich. Odkrycie jego w
Poznaniu stanowi wielką rewelację. Wyniki o­
siflgnięte dzięki odkryciu wału,, przeszły naj­
śmielsze oczekiwania prowadzących badania.
Wielką ilość wiążących się % tym niezwykłym
znaleziskiem zagadnień, rozwiązać będzie można
po całkowitym zflbadaniu odkrywanego odcinka.

Dziesiątki tysięcy osób
przepadała corocznie w U. S. A.

WASZYNGTON. W tak olbrzymim
kraju, jak Stany Zjednoczone, liczba osób,
które przepadają corocznie bez śladu, jest
ogromna. Według zestawienia Federal Bu­
rem ol Inveatigation, w c 1937 zawiado­

miono władze o zaginięciu 225.809 osób. Z
tej liczby nigdy nie odnaleziono 16.141,
które przepadły bez lladu. "Wśród zaginio­
nych było 2158 osób cierpiących na amne­
zję. Z osób chorych na amnezję 118 nigdy/

nie udało się rozpoznać. Oprócz tej staty­
styki żywych, statystyka umarłych wyka­
zuje, ie w roku ubiegłym nie rozpoznano
tożsamości 11.202 znalezionych ciat

BUŁGARZY REORGANIZUJĄ SWE
LEŚNICTWO NA NOWA MODLĘ.
WARSZAWA W ostatnich dniach pnzyby

do Warszawy p M. Cankow. inspektor lasó^J
w ministerstwie rolnictwa królestwa Bulgari
oraz pip Kondov i L. Kisiselev. celem zapozna-Ji
nia sie z ongairrizaetia oraz gospodarka leśna I
drzewna w polskich lasach państwowych Prz^
jazd leśników buiłigarskioh pozostaje w związM
z zamiarem reorganizaoil państwowych lasó*l
bułgarskich na wzór Państwowego gospodar­
stwa Leśnego w Polisce. Goście bułgarscy z*ł'
poznali sie w pierwszym rzędzie z organizacj-W
Dyrekcji naczelnej lasów państwowych Nais-lePw
rrie leśnicy bullgarscy zwiedzą szereg nadieśfl
rictw państwowych oraz drzewnych zakładów1^
przetwórczych gdaie zaipoznaja sie z or&ainizifln.>:
aja gospodarki Leśne! i przerobem drewna «k
polskich lasach państwowych. Kc

DUFF COOPER PRZYBĘDZIE la
DO GDYNI. lic

WARSZAWA. Pierwszy lord admiralicji htĘ£]
tyjskiej Duff Cooper odbędzie w ciągu sierpn'
jachtem admiralicji „Encbanteresa" podróż do P0^

tów morza Bałtyckiego.
Pierwszy lord admiralicji odwiedzi kolejno Ki^' i

łonie.. Gdynię, Gdańsk, Helsinki, Sztokholm i
penhagę.

#:i

ta

hi€„SĘDZIOWIE" WZ.S.RR.
MOSKWA. „Izwiestia" donoszą, te w Bj]

bliższym czasie mają się w ZSRR odbyć ffjL
bory 7.000 t. zw. „sędziów ludowych" i ok<m°n

2 milionów ławników. „Izwiestia" podkreśl"
ją, że funkcje sędziego w Związku sowieck:
może pełnić każdy obywatel bez żadnego ce]
zusu naukowego. Poza tym dziennik zaznj
cza, że „wrogowie ludu" na czele z b. korni'
rzem sprawiedliwości Krylenką, „poderwali

j znacznym stopniu autorytet sądownictwa I
*ł wieckiego"
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Na drogach swej polityki

Szeroką falą potoczyła się po Polsce dy­

skusja na temat „masonerii
"
. N ie sposób jej je­

dnak traktować z należytą powagą. Nie dlate­
go, by sprawa była małoważna i nieaktualna.
Wręcz przeciwnie: jest ważna i aktualna. Spo­
sób natomiast zajmowania się nią, treść prze­
różnych „rewelacji" beztroska w szafowaniu
nazwiskami, łatwość wysuwania wniosków
bardzo „lekkich" przesłanek — wszystko to
czyni wrażenie bądź „rozgrywek

", bądź chęci
dostarczania gawiedzi tanich „sensacji".

Zgoła "-inaczej natomiast zagadnienie to
przedstawia się, jeśli na nie spojrzymy z punk
tu widzenia stosunku Polski do świata zew­
nętrznego. Gdy u nas mamy do czynienia z
rzekomo istniejącą szeroką organizacją, ściśle
zakonspirowaną, to zagranicą, w szeregu
państw, wolnomularstwo jest organ.zacją ja­
wną, bezpośrednio oddziaływującą na tok po­
lityki.
Polska zarówno wtedy, gdy toczyła boje o
swój byt państwowy, jak i w ciągu 20-tu lat
ostatnich, gdy zdobywała sobie należne swej
sile miejsce na świecie— wciąż napotykała na
SWPJ drodze tę potężną organizację i... wciąż
musiała się od niej odgradzać, uniezależniać.

Stosunek samodzielnej myśli politycznej
odrodzonej Polski do wolnomularstwa świato­
wego — oto temat, który warto prześwietlić.

Jest rzeczą dowiedzioną — i we Francji, w
Londynie, w Pradze, w Nowym Jarku stanowi
to „publiczną tajemnicę

"
, — że wolnomular­

s:\vo wywarło i wywiera wciąż ogromny
wpływ na kształtowanie się polityki między­

nrodowej. Tak było, gdy po wojnie świato­
wej zbierał się kongres pokojowy i po dz-eń
dzisiejszy w szeregu państw pozostało.

Polska zatem wpływ ten odczuć musiała,
rinążył on niejednokrotnie i podczas naszych

k o granice państwa, i przy decyzjach, za­
padłych czy to na konferencji pokojowej w
Wersalu czy na Radzie Ambasadorów, i po­

n w ciągu ostatniego dwudziestolecia.
Weźmy dla przykładu kilka faktów.
Czyż lansowanie wtedy, gdyśmy się zma­

gali z czerwoną przemocą krzywdzącej nas
„linii Curzona" nie było następstwem nacis­
ku, wywierane przez loże masońskie? Czyż
decyzja Rady Ambasadorów z 28 lipca 1920 r.
okradająca nat z polskich powiatów, cieszyń­
skiego i irysztackiego, by je oddać we włada­
ianie czeskie, a tym samym uczynić z nich
rozent dla wysokich dygnitarzy wolnomular­

­kich, brata Masaryka i brata Benesza — nie
była wynikiem porozumień masońskich?

Myśmy wtedy, gdy napierano na nas o
7:odę na „linę Curzona'", gdy widzieć chcia­
no na świecie Polskę niewielką, a będącą tym

mym podatnym „klientem"
przepotężnych

Wówczas sił mocarstwowych, kierowanych z
ducha masonerii — przeciwstawili Czyn; mie­

ny wtedy na szczęście Józefa Piłsudskiego,
Jego hart woli zwycięskiej — i zwyciężyliś­
my.

A potem, w następnej, powojennej fazie dy­

plomacji europejskiej, ilekroć to spotykaliśmy
pię z koncepcją „paktów

" mocarstw — właś­
Jnie tych, w których wolnomularstwo jest naj­

•Wpjywowaze — jednak takich paktów, które
pnad naszymi głowami, bez nas i często"'brew nam, chciały dzielić świat na rejony,
pynić z nas wasali, posłusznych cudzej woli.

Czyż nie widzieliśmy wtedy, że nawet
iNiemcy, pobite Niemcy, bywały wciągane w
kbitę tych „paktów"

? Oczywiście nie dzisiej­
sze Niemcy, lecz ówczesne: Niemcy tow. Her­

Jtoana Muellera i dr Stresemana, Niemcy gę­gtto obsiane różnymi „Loge zur Freiheit"
czy

•Orden zur Seligkeit" itd.
Jakże łatwo odnajdywali wtedy drogę do•^rozumień w zacisznych kątach nad Lema­

Jpm czy nad Jasnym Brzegiem i ci z „Wiel­

bi1 tego Wschodu
" i ci z „szkockiego obrządku"

fi z niemieckich „lóż"! I jakże się obrusza­
• jak namiętne antypolskie kampanie wszczy

Mi, gdyśmy twardo przeciwstawiali zasadę:
hic o nas bez nas! Gdybyśmy bronili samo­
7-ielności naszych koncepcji polityki zagra­
icznej.

A potem, gdy Europa coraz wyraźniej po­jęła kroczyć po linii polityki „blokowej
"
, gdy

» miejsce realnych interesów sąsiedzkich pró­'°wano forytować porozumienia na tle „ideo­
r,Kicznych bloków" — myśmy jasno i niedwu­znacznie stanęli na stanowisku przeciwnym,|}}« chcieliśmy się dać wciągnąć w żadne „blo­

takie czy owakie, tłumaczyliśmy każde­

JU|
. że tylko własny interes, tylko wyraźne iW:'diretne cele stanowić mogą o naszej polity­

»e
zagranicznej, stanęliśmy na stanowisku, że

ffas
za pokojowa polityka nie kieruje się żad­

yrr>i wzgJędami na cudzy ustrój ideologicz­
I wtedy właśnie ze strony „bloku"

tych
'afistw, w których masoneria odgrywa powa­

łna
role. SDotkaliśmy sie z wielką niechęcią

nawet z pogróżkami, z namiętną antypolską
kampanią prasową. Czyż pani Tabouis lub
pan Pertinax nie byli wtedy narzędziami kól
masońskich, pragnących „ukarać" Polskę za
to, że nie chciała zostać powolnym narzę­
dziem „bloku"

, opierając się o zasadę swej sa­
modzielności i polityki ponad-blokowej?

Spójrzmy na dwa państwa, sąsiadujące z
nami.

Że Czechosłowacja jest pod wybitnym
wpływem wolnomularstwa, a jej decydujące
czynniki — starymi i znacznymi w hierarchii
masońskiej ludźmi — to chyba jest od dawna
znane: I rzecz znamienna: właśnie nasze sto­
sunki z Czechosłowacją są na przestrzeni dwu
dziesiątków lat dalekie od normalizacji; wciąż
i na terenie międzynarodowym i w stosunku
do blisko 200-tysięcznej mniejszości polskiej
za Olzą spotykamy się bądź z przekorą, bądź
ze szkodnictwem, bądź z prześladowaniami...

Był pewien okres w naszych stosunkach z
zaprzyjaźnioną Rumunią, kiedy nasz sojusz
był mniej żywy, mniej wyraźny, mniej b.eg­

nący po liniach wzajemnych potrzeb. Okres
ten przypadł właśnie wtedy, kiedy polityką
rumuńską sterował... p. Titnlescu, którego
związek z masonerią nie był chyba daleki.

Oto kilka — spośród wielu — przykładów.
Wynika z nich, że poiska myśl polityczna,

ukształtowana przez Józefa Piłsudskiego i
wcielana w czyn przez naszych sterników na­
wy polityki zagranicznej, wzięła raz na zaw­
sze rozbrat z tym, co Piłsudski określił mia­
nem „obcych agentur" i zawsze opierała się
na samodzielnych decyzjach, zgodnych z in­
teresem państwa i narodu, a uniezależniają­
cych się od jakiejkolwiek presji z zewnątrz,
wszystko jedno jakiej barwy „ideologicznej

":
ultranacjonalistycznej, komunistycznej, czy
też — masońskiej.

CHIŃCZYCY PRZERYWAJĄ TAMY.
TOKIO. Agencja Domei donosi, iż Czang­

Kai-Szek pragnąc powstrzymać pochód wojsk
japońskich na Hankou zamierza zalać zrywa­
jąc tamy na rzekach, część prowincji Hupeh,
Honan i Anhwei.

TOKIO. Wojska japońskie po zajęciu Kiu­
kiang posuwają się w górę rzeki. Według wia­
domości, otrzymanych z Hankou, władze chiń­
skie rozkazały ludności cywilnej, nie biorącej
udziału w walkach opuścić miasto.

NOWE PRÓBY OFENSYWNE
BURGOS. Radio Nacional ogłosiło komun kat.

z którego wynika, że w czwartek jeszcze w ciągu
nocy nieprzyjaciel usiłował ponownie przekro­
czyć rzekę Ebro. Oddziały wojsk. gen. Franco za­
miary te uniemożliwiły, zadając duże straty nie­
przyjacielowi. Żołnierze gen. Franco podpalili 4
czołgi nieprzyjacielskie i wzięli do niewoli 300
jeńców.

PRZEPADŁ WODNOSAMOLOT.
SAN FRANCISCO Od kirkunasfu godzin brak

jest wiadomości o wodnosaimoloce ..Hawai
Clip-per

" należącym do Panałncrican Airways
Co Samolot wystartował z wyspy Guam ma
Pacyfiku do ManiM-i . zabierając 6 pasażerów i 6
judzi załozi Ola trasa przelotu wynosi 2500 km
W od^esJosci 900 km od Matul li kctitakt radio­
wy z samolotem został przerwany

Ciekawy głos francuski o polityce Polski
PARYŻ. „ Le Temps"

omawiając stanowi­
sko zajęte przez dyplomację polską f maju br.
w czasie pierwiej fazy kryzysu czechosłowac­
kiego pisze, iż zachowanie się Polski można
wytłomaczyć w sposób prosty. 21 maja Polska
nie wierzyła w wojnę, a poza tym na ogól
Polska nie wierzy w Czechosłowację. Francja
i Anglia zajmując energiczne stanowisko wpły
nęły na utrzymanie pokoju. Polska nie czyni­

ła {ego z tej prostej przyczyny, że uważała, iż
pokój, mimo wszelkich pozorów, w rzeczywi­
stości nie był wcale zagrożony.

Polska stara się unikać niepotrzebnych za­
drażnień i do decydującej chwili chce żyć se
swymi sąsiadami na jak najlepszej stopie.
Nikt nie myśli w Polsce o wyrzeczeniu się so­
juszu z Francją, a z drugiej strony Polska nie
chce, aby ktoś trzeci odniósł wrażenie, że po­

Do Warszawy przybyła wycieczka skautów polskich z Francji, którzy spędzą wakacje
w.Polsce. Na zdjęciu — skauci polscy z Francji składają wieniec na grobie Nieznanego

Żołnierza.

LONDYN. Wieczorne gazety londyńskie
zamieszczają szereg informacj; na temat za­
mierzonych jakoby rozmów o pakt lotniczy.
Według korespondenta dyplomatycznego
,.Evening Standard" Hitler gotów jest przy­

stąpić do rozmów na temat paktu ogranicza­
jącego zbrojenia lotnicze, o ile rząd brytyjski
podejmie inicjatywę przez zaproponowanie
ł.ak:

ch rozmów. Oczekiwane jest, że 'kpt. Wie­
dcmann, który, pomimo oficjalnych zaprze­
czeń w ciągu obecnego Week-endu ma przy­
być do Londynu, — przywiezie stosowne pro­
pozycje w tej sprawie. Od chwili podpisania
angielsko-iniemieckiej umowy morskiej trwa­
ły nadzieje na pakt lotniczy między Berlinem
a Londynem, ale pakt lotniczy nie mógłby
polegać, jak to zachodziło w wypadiku ukła­
du morskiego, na ograniczeniach ilościowych.
Raczej celem jego byłyby ograniczenia jako­
ściowe np, co do siły motorów, oraz co do

uzbrojenia samolotów. Rząd niemiecki na­
pewno wysunąłby argument, że Niemcy nie
mogą zgodzić się na ograniczenia jakościowe
twych sił zbrojnych lotniczych dopóki ZSRR.
posiada wolne ręce.

wEvening News"
pisze, że głównj

Tm tema­
tem rozmów premiera Chamberlaina z kpt.
Wiedemannem stanowić ma przygotowanie
gruntu do zawarcia paktu lotniczego. Pakt
lotniczy dzieliłby się na dwie części: pierw­
szą, odnoszącą się do technicznej strony zbro­
jeń ! drUigą, dotyczącą zagadnień politycz­
nych, związanych bezpośrednio z zagadnie­
n;em stabilizacji stosunków europejskich.
Strona polityczna może być rozwiązana do­
piero wówczas, gdy dojdzie do ułożenia sto­
sunków europejskich, ale tymczasem możliwe
jest porozumienie w sprawach ściśle technicz­
nych.

lityka polska może lub chce angażować się w
to, co możnaby nazwać systemem francuskim,
albo w to, co mog'oby mieć pozory polityk:
okrążenia. Czynniki polskie uważają za rzecz
pożądaną akcentować swą całkowitą niezależ­
ność. Zatarg czesko-niemiecki uważany był za
odpowiednią okazję do tego.

W opinii polskiej, pisze dalej „Le Temps
"
,

zaznacza się pewnego rodzaju powątpiewanie
co do trwałości decyzji francusko-angielskiej.
Nie wiadomo bowiem, czy państwa zachodnie
zająwszy stanowisko energiczne utrzymują je
do końca. Przykład remilitaryzacji Nadrenii
pamiętają wszyscy. W Polsce obawiają się, ie
objawy woli mocarstw zachodnich mogą oka­
zać się wybuchem bez jutra, po którym na­
stąpi załamanie.

Na ten negatywny stan ł na ten scepty­
cyzm, kończy „Le Temps", Uomczący się hi­
storią ostatnich 20 lat, mołna znalażć środki
zaradcze nie w Warszawie, Bukareszcie lub
Biaiogrodzie, lecz w Londynie i Paryżu.

Na lodzi ze skór przez cieśninę Beringa
NOWY JORK. Z Kotzebue na Alasce dono­

szą, że znany uczony i podróżnik, Jezuita ks.
Bernard Hubbard przybył tam, dokonawszy
niesłychanie śmiałego przejazdu przez cieśni­
nę Beringa w łodzi, zbudowanej ze skór lwów
morskich. Cieśnina jest w tym miejscu 400 m.
szeroka. Ojciec Hubbard tę ryzykowną podróż
przez wody zawsze burzliwe odbył w towa­
rzystwie dwóch amerykańskich studentów i

niwersytetu i sześciu Eskimosów. Celem wy­

prawy tej było udowodnienie, że w czasach
przedhistorycznych ludzie w podobnych ło­
dziach mogli przepłynąć z Azji do Ameryki,
oraz potwierdzenie teorii o pochodzeniu Eski­
mosów i Indian od żółtej rasy azjatyckiej, któ­
ra to teoria ostatnimi czasy poddawana była
przez uczonych w wątpliwość.

Rzemiosło nasze nie usfeoule

zaopanKznenu!
WARSZAWA. Na międzynarodowej wysta­

wie rzemiosł, j
'
aka odbyła się ostatnio w Berlinie,

polskie rzemiosło odniosło poważne sukcesy, zdo­
bywając szereg honorowych nagród za warto­
ściowe prace polskiego rzemieślnika, nadesłane
na wystawę.

Wrezceni tych nagród odbyło sie wczoraj w
lokalu Związku Izb Rzemieślniczych. Za stołem
prezydialnym zajęli miejsca członkowie komitetu
głównego.

W obecności przedstawicieli min. przem. i
handlu oraz nagrodzonych rzemieślników prze­
mówił p<>8. Snopczyński, wskazując, że egzamin
dal polskich rzemieślników przez wzięcie udzia­
łu w berlińskiej wystawie wypadł pomyślnie.
Przekonaliśmy społeczeństwo polskie, ze w ni­
czym nie ustępujemy zagranicy, a bardzo często
przewyższamy, czego dowodem są zdobyte przez
nas nagrody.

Po przemówieniu pos. Snopczyńskieg© i pre­
zesa Zakrzewskiego nastąpiło wręczenie nagród.

Nagrodę honorową rządu królestwa Węgier
— za ogólną organizację stoiska — otrzymał
Związek Izb rzemieślniczych R. P. w Warszawie,
nagrodę honorową ministra korporacji królestwa
Italii dr Ferrucio Lantini, otrzymała firma
„ Relief

" (Stefan Szubski w Warszawie) za ar­
tystyczne wyroby kuto-trawione. Nagrodę hono­
rową królestwa Norwegii za intarsje w drzewie
otrzymał Jan Dukaczewski w Warszawie, nagro.
dę min. królestwa Węgier za najlepsze obuwie
damskie otrzymał Lucjan Leszczyński.

Poza tym komitet organizacyjny wystawy
przyznał 37 medali, 11 dyplomów honorowych
firmom warszawskim za udział w wystawie i
trzy nagrody w dziale cukierniczym.

Mussolini sHońtzuł 55 la! żuiia
Dnia 29 lipca Wiochy faszystowskie na

terenie całego imperium uroczyście ob­
chodziły dzień urodzin Duce, W dniu
tym bowiem skończył Mussolini 55 lat. V
tym roku nadeszło również wiele życzeń
z Niemiec i to nie tylko ze sfer urzędo­
wych.
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Turyści w Paryżu
Ze wszystkich miast Światu posiada Pa­

ry! niewątpliwie największą liczbę turystów.
Zjeżdżają, sją do Paryża ludzie dosłownie z
całej kuli ziemskiej. Zjeżdżają s*iq w najroz­

Ptiryż: Łuk Triumfalny przy placu 1'Et-oile.

maitszych celach, szlachetnych i niskich, kul­
turalnych i przyziemnych, zjeżdżają się. ażeby
zgubić się w Paryżu lub w nim wypłynąć. To­
też turysta w Paryżu ma swoje odrębne zna­
czenie, stanowi specjalną sortę ludzi, której
cechy zachowuje długo jeszcze, chociaż stał
się już długoletnim mieszkańcem „Tille-lu­
miare".

Turyści paryscy dadzą się podzielić na trzy
klasy: ci, co będąc w Paryżu, jednak w nim
nie byK, ci, którym się Paryż „nie podoba" i
ci, których czarem swym opętał.

Do tej pierwszej grupy turystów należą
przede wszystkim przedstawiciele rasy anglo­j
saskie). Są to tak zwani „hommes de* auto­,
cars". Zapełniają oni miejsca w olbrzymich
autobusach, które objeżdżają Paryż zatrzymu­
jąc się dłużej lub krócej przed sławnymi za­
bytkami. Kolo szofera stoi jakiś straszny czło
wiek. którego jedyną zaletą jest to, że posia­
da głos trąby jerychońskiej i do tego jeszcze
tubę. Zwierz ten wyrykuje z siebie i z tuby naj
egzotyczniejsze informacje o mijanych zabyt­
kach.

Obrazek ten jest charakterystyczny dla
Paryża. Ludzie posiadający zdrowe poczucie
humoru śmieją się z owych pasażerów auto­
karów, którzy objadą Paryż tu i ówdzie i wró­
cą do swych pieleszy domowych z głębokim
przekonaniem, że „byli w Paiyiu".

Rozmawiałem raz z takim przewodnikiem
autokarowym — powiedział mi, że mnóstwo

.Vnglików, kortystając i doskonalej komunika­
cji między Londynem a Paryżem przyjeżdża
do stolicy nadsekwańskiej dosłownie na jeden
dzień. Zaraz po wyjściu z wagonu siadają oni
do autokaru, objeżdżają Paryż i tegoż dnia
wracają do Londynu z uczuciem zwiedzenia,
co więcej: poznania Paryżal

Jest to pierwsza grupa turystów paryskich
— bardzo zresztą liczna. Są to ludzie, którzy
będąc w Paryżu, nie byli w nim.

Drugą grupę tuTystów paryskich stanowią
ci, którzy przyjechali do Paryża „na dłużej

"
,

to znaczy na dwa, trzy tygodnie, najwyżej na
miesiąc. Ci są przeważnie „niezadowoleni" z
Paryża.

Zobaczyli oni bowiem to, co Paryż chciał
im pokazać względnie to właśnie, co ma dla
zagranicznych gapiów. A to, co Paryż chce po­
kazać takim dwutygodniowym przybyszom,
nie jest o wiele większe od tego, co. pokazują
widokówki i albumy. •

Zobaczyli więc Notre-Dame i Panteon i Sor
bonę i Ławr i Etoile i Concorde i Sacre-Coeur
i jeszcze coś i jeszcze trochę — a poza tym
cykl lokali rozrywkowych, music-hallów i
domów publicznych. Z tą „wiedzą" o Paryżu
wyjeżdżają z przekonaniem, że to, co o Pary­

żu słyszeli i czytali, było przesadą.
Paryż bowiem posiada ciekawą cechę^. Je­

go przepiękne zabytki, jego fragmenty pełne
nieraz dogłębnego czaru nie występują z ca­
łą siłą wrażeń odrazu. Paryż jest zbanalizo­
wany. Na pamięć znamy i tę Notre-Dame i te
Madeleine i tę Operę. Dlatego działanie zabyt­
ków Paryża nie w7ystępuje odrazu, gdyż je­
steśmy na nie przygotowani, nie są one nie­
spodzianką.

TRZEBA DŁUŻSZEGO CZASU, ABT OD­
CZUĆ I ZROZUMIEĆ UROK TTCH RZE­
CZY I ICH PIĘKNO I WTEDT DOPIERO
SIŁA PRZYCIĄGAJĄCA PARYŻA WY­

STĘPUJE CAŁKIEM OCZYWIŚCIE.

Dlatego turyści, którzy pobyli w Paryżu
przez niedługi okres czasu, wyjeżdżają z uczu­
ciem pewnego rozczarowania. Od dzieciństwa
słyszy się o tym Paryżu jako o czemś ogrom­
nie potężnym, o czemś oddziaływującym nie­
słychanie na oczy, na serce, na fantazję...
Tymczasem to jest „tylko

" „toM~.

Ale ludzie ci nie mają prawa mówić o Pa­
ryżu. Oni w nim wprawdzie byli, czego się
nie da powiedzieć o pierwszej grupie turystów
paryskich, byli w nim, ale go nie poznali.

Bo monumenty i domy publiczne Paryża,
to jeszcze nie wszystko. To jest zaledwie je­
den Paryż. A Paryżów w Paryżu jest więcej...

Całość Paryża poznają dopiero ci, którzy
w nim zabawili znacznie dłużej. Jak długo —
to zależy od ich indywidualnego nastawienia,
od indywidualnego odczuwania.

To są faktycznie ci, którzy poznają Paryż.
A więc już nietylko Paryż sztuki, Paryż

monumentów, Paryż arcydzieł, zebranych
przez wieki, Paryż dawnej wspaniałej kultu­
ry francuskiej, Paryż muzeów, których zawar­

tością mógłby się do syta nakarmić świat ca­
ły. Ale i inny jeszcze Paryż...

Po dłuższym pobycie w Paryżu dlatego
stolica Francji tak przyciąga, tak zatrzymuje
i tak każe tęsknć za sobą i powracać — że
w Paryżu każdy znaleść może to, czego szuka.
Każdy szuka czego innego. Wszystko znajdzie
w mieście światła nad Sekwaną. Szuka nauki
— znajdzie ją. Szuka sztuki — sama przyj­
dzie do niego. Szuka piękna — ma je na każ­
dym kroku. Szuka rozrywki takiej czy innej
— będzie miał jej do syta.

W TYM LEŻY UROK, CZAR , DZIAŁANIA
PARYŻA.

W tym leży powód, dlaczego Paryża poznać
nie można w krótkim czasie i dlaczego wywo­
łuje on pewne rozczarowanie, jeśli pobędzie się
w nim niedługo. Dopiero po długim pobycie,
po całych miesiącach oddychania jego zduszo­
nym benzyną powietrzem zaczyna się czuć
smak Paryża i zaczyna się nie móc żyć gdzie
indziej. Znamy ludzi, którzy przyjechali do
Paryża przed trzydziestu laty na tydzień i od
tego czasu nie ruszyli się z niego. Znamy ta­
kich, którzy zapomnieli w nim o wszystkich
obowiązkach i związkach pozostawionych w
ojczyźnie, rzucili wszystko i w nim pozostali.
Zostali pochwyceni przez czar miasta, którego
zadaniem było może tylko być pięknem, lecz
któremu los przydał obficie także wszystkich
wad i błędów wielkiego zbiorowiska ludzkie­
go.

Ten melanż piękna 1 błędów, sztuki i bru­
du, ta zamazana granica pomiędzy tym,
gdzie kończy się linia prosta a zaczyna krzy­

Najwęisza ulica Paryia, Weruecka, w dziel­
nicy de Merri.

wa, ie wybujałości niedospotknia gdzieindziej— wytwarzają specjalny urok Paryża, dają
specjalne przeżycia tym, którzy przeżywaj
potrafią, — przywiązują i pociągają z siłą n:e
zrównaną, stwarzając z Paryża jedyne miasto
na świecie, którego się nigdy nie zapomni, do
którego się zawsze wróci i zawsze tęskni, je­
śli wrócić nie można.

I po latach z turysty paryskiego z tej trze­
ciej sorty turystów powstaje niewolnik, wię­
zień Paryża, miasta dziwnego, miasta czaru,
który trzeba sobie samemu zdobyć, odszukać,
by dać się mu zwyciężyć.

Paryż: Gmach Biblioteki Polskiej (według drzeworytu Komt. Brandla).

^ALENTINE WILLIAMS.

2i żatlym! Ml
^ Przekład autoryzowany z angielskiego

Karoliny Czetwertyńskicj.
31)

— Kiedy się gra odbywa, uderzenie pli­
ki w tę ścianę słychać w kuchni pana
Swete'a. Przynajmniej Rober ts tak twierdzi,
ple na górze nic nie było słychać.

— Naturalnie, ściana pierwszego pię­
tra jest cofnięta, dla przepuszczenia światła
do okien kortu. Ale trzeba dostać się na
dach, żeby zrozumieć tę skomplikowaną
konstrukcję.

Dane zbliżył się do „bębna"
wpatrując

eię w dobosza.
— Biedak wygląda jakby brał udział w

wojnach. Przydałoby się go odmalować.
Uderzył dłonią w rnur „bębna".
— No proszę, umiano dawniej budo­

wać. Któż zbudował kort? Czy któryś* z
przodków sir Charlesa?

— Nie, to była własność hrabiów Frant,
ktÓrą sir Charles kupił po wojnie.

— Frant House, naturalnie, powinie­
nem był się domyślić. Ale... czy któryś* z
Frantów nie zginął na wojnie?

— Tak, i przed nim jeszcze in-iy, który
zginął w koloniach zanim odziedziczył ty­
tuł. Nazywał się lord Ivenho. Rodzina wy­

gasła.
Dane potrząsnął rndą głową.

— Smutna historia. Naprawdę stare an­
gielskie rodziny są godne pożałowania.

— Lord Ivenhoe był to stuprocentowy
mężczyzna, popularny, wszechstronnie wy­

sportowany i zachwycająco piękny. Lady
Julia ma jego portret w galowym mundu­
rze gwardii konnej. "W srebrnym hełmie,
pancerzu, czy jak wy to nazywacie, wy­

gląda jak bóg. I pomyśleć, że umarł mając
dopiero trzydzieści dwa lata. Jakie to
okropne! Jego przodek wybudował kort.
Portret jego wisi z drugiej strony tenisu.
Jeśli pan chce, pójdziemy go zobaczyć.

Alina czuła się z Danem jak ze starym
przyjacielem. Szli razem wzdłuż krytej ga­
lerii woniejącej stęchlizną. Dane dłuższą
chwilę przypatrywał się portretowi starego
hrabiego.

— Wygląda mi trochę na wariata.
— Tak go też nazywano. Filip Obłąka­

ny. On to zrujnował cała. rodzinę. Ostatni
lord Frant, ten który zginął, był stale bez
grosza, kiedy odziedziczył tytuł, nie miał
za co utrzymać pałacu. Filip był lekko­
duchem zajętym tylko kartami, kobietami
i końmi.

—­ Cały komplet jednym iłowem.
>— Alina ciągnęła dalej:
— Sir Charles ma całe księgi listów o

nim. Listów oryginalnych, kupionych na li­
cytacji. Pisane były przez siostrzeńca Fili­
pa do ojca na prowincji. Bardzo dowcipne.
Sir Charles nie pozwolił mi ich czytać, ale
przerzuciłam je któregoś* dnia. Są dziwnie
szczere. Wszystko o tych orgiach, awantu­
rach miłosnych, przygodach z lekkimi ko­

fbictamć Jedna z nich, Mag, uciekła naga

na ulicę, ścigana przez strzelającego z pisto­
letu Filipa. Siostrzeniec jego nie opuszcza
żadnego szczegółu.

— Naturalnie.
— A styl ma rubaszny jak Joyce, ale

żywszy,
— Musiałoby być zabawnie grać rolę

Bothwell'a wobec tego rogacza z czasów
regencji. Tu, gdzie obecnie jesteśmy, sie­
działy jego przyjaciółki i patrzały, jak grał
w tenisa. Był doskonałym graczem. Nieraz
i książę Walii, późniejszy Jerzy IV, przy­

chodził tutaj. Zakładał się o wygrane ze
swoją świtą, popijając poncz mrożony z
wielkiego porcelanowego kufla.

Dane zapatrzył się w mroczną galerię,
poczem wolno obrzucił wzrokiem cały
kort,.

— Dziwne miejsce, pełne tajemnic.
— Opowiadają, że duch Filipa błąka

się tu. Pokutuje za zrujnowanie rodziny.
Przegrał w karty tyle, że musiał przed wie­
rzycielami zbiec do Francji, gdzie umarł w
n^dzy. Żył pod ciągłą groźbą więzienia. W
listach, które czytałam, jest wciąż mowa o
wezwaniach płatniczych. Udawało mu się
stale wyprowadzać wierzycieli w pole.

— Sprytny chłop — rzekł Dane — i
spojrzał na zegarek. — Już jedenasta go­
dzina, mój stary będzie mnie szukał. Zosta­
wiłem kapelusz w hallu.

Alina przeprowadziła go przed mieszka­
nia Teraz, gdy zaprzyjaźnili się, postanowi­
ła wybadać go, co do postępów poszukiwań
policyjnych. Ale zauważyła, z« z wielką
ostrołnością omijał w rozmowie kwestię
morderstwa. Obawiała się, że byłoby bra­

kiem taktu stawiać mu pytania na ten te­j
mat.

Zabierając kapelusz z hallu Dane zau­
ważył lektykę.

— Co to za zużyty stary grat?
— Lektyka. Po przodkach lady JuliiJ

Widzi pan jej herb. — Wskazała na wiej
wiórkę wymalowaną na drzwiczkach. —

wewnątrz jak ładnie obite niebieskim atła­
sem. Nieraz myślę o ślicznych paniach
robronach i pudrowanych perukach, któfl
w niej obnoszono.

— Chciałbym panią zobaczyć, w tej
lektyce. Niech pani spróbuje w niej usią^

— Myśli pan, że mogłabym?
— Dlaczego nie?
Spojrzała w stronę schodów. Spond

nicznym ruchem położyła rękę na bogatł
cyzelowanea jklamce. Drzwiczki rozwarłjT
się, wsunęła głowę do środka. Lecz cofn^
rię natychmiast.

— Nie — powiedziała — za delikatn;
mebel. ^

— Ależ, panno Alino, to solidne ja)
dom,

W tej samej chwili dał się słyszeć gloi
Rodncy

'a wołającego Larkinga. Dane p°l
żegnał się z Aliną. Uśmiechnęli się d<jfsicł
bie, jak starzy przyjaciele. Alina odprowł
dziła go do drzwi. Wracając zobaczył
R.odney

'a. Rozmawiał z Larkingiem, któtĘ
trzymał tacę w ręku.

— Rod! — zawołała.
Odwrócił się i zobaczył ją przy lektyj

z bardzo poważną miną. Kamerdyner wjij
szedł. Rodney zbliżył się do Almy.

{Ciąg dalszy nastąpi.)
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jedziemy oglądać cuda Polski!-)

Polesie — kraj nieznany

Polcszuk.

(ers) Z całej trasy, jaką przebyła wyciecz­
la „Wspólnoty Interesów"

, zorganizowana
przez referat społeczny tego koncernu dla jego
pracowników pod hasłem „Poznaj polskie wo­
dy" — może właśnie Polesie wywarto na u­
czestnikach największe wrażenie. Krajobraz
poleski, mimo nozorr ej monotonii zachwycił
•wszystkich ze Śląska swą odrębnością.

W Pińsku czekali
z muzyką

Stolica Poleska ma całkiem przyzwoity,
duży dworzec kolejowy. Na peronie czekała
i ierpliwie, bo pociąg niał duże spóźnienie or­
kiestra kolejowa. Kilku ludzi w mundurach i
cywilnych ubraniach rżnęło na naszą cześć
marsze, a do pociągu wstąpili nasi gospodarze,
przedstawiciele miasta; szczerze cieszyli się
/ n^swgo przyjazdu, zapewniali, że Śląsk cho
ciai tak daleko leży, jest im bardzo bliski i
drogi. Było bardzo miłe powitanie.

Trochę byliśmy zaskoczeni wyglądem mia­
pla, ulicami zabudowanymi parterowymi dom
kami, rynkiem pełnym miniaturowych skle­
pików z szyldami w dwuch językach: polskim
i żydowskim. Kiedy dowiedzieliśmy się, że
Pińsk na 35 tysięcy mieszkańców ma 21 i pół
tysiąca Żydów — przestaliśmy się dziwić.

Zwiedzanie miasta nie zabiera wiele cza­
su. Zabytki Pińska, to kościoły i ruiny zamku
książąt Wiśniowieckich. Idziemy z przewod­

Dzicwc:ywj poleskie.

kami, uczniami miejscowego gimnazjum. Z
l^szystkich świątyń — kościołów: pofrancisz­
I ^ńskiego, dominikańskiego, bazyliańskiego,
p

°nimunistowskiego— szczególnie piękny wy
I dał się nam kościół i kolegium 00. Jezuitów,
|^*paniała, potężna budowla, której wieże są
• Jedynym punktem widokowym na Polesie. W
IjjWiątyn] tej restauruje się obecnie kryptę św.
I soboli, miejsce pierwotnego złożenia zwłok
Męczennika.

(Cd mpecfalnegc wysłannika „l*olaht Zachodniej-)
VL

Jest w Pińsku jeszcze jeden obiekt godny
zobaczenia. Muzeum regiolnalne, bogato wy­

posażone i dobrze utrzymane. Muzeum gro­
madzi wszelkie osobliwości związane z fauną,
florą, gospodarką czy sztuką ludową Polesia.
— Niedostępny był dla nas port wojenny, bu­
dujący się na rzece Pinie z nie mniejszym roz
machem, jak w Gdyni. Za to obejrzeliśmy pa­
wilony dorocznego Jarmarku Poleskiego, zna­
komite w formie i wykonaniu zabudowania,
postawione sumptem miasta, mogące stanowić
godny przykład i dla Targów Katowickich.

Piną w ląd dziewiczy
Statki stały się ulubionym przez wszyst­

kich środkiem lokomocji. Statkiem leż mieliś­

nie na dno, to w drzazgi". Gorliwca uspakaja­
ją gospodarze, sam pan kapitan i właściciel
statku w jednej personie, sami podsycają o­
gień tańca, znowu klaszczę i wołają:

— My Poleszucy brawo bijemy!
Prócz tanecznej estrady były dwa miejsca

chętnie i licznie odwiedzane: bufet natural­
nie i kiosk z wyrobami ludowymi.

Poleskiemu przemysłowi ludowemu, jego
bogatym formom, ciekawym wzorom, orna­
mentyce i kolorytowi należałoby poświęcić du
żo miejsca. Ale opis i tak nie odda całej kra­
sy poleskich bawidełek i przedmiotów użytko­
wych. Lepiej pojechać na zapowiedziany już
na sierpień „Jarmark poleski" i przekonać się
naocznie o cennych walorach miejscowego
przemysłu, stworzonego z inwencji i pracy lu­

Rybak w Prypcci.

my się udać, by zobaczyć wieś poleską. Po­
płynęliśmy do li kim. oddalonego od Pińska
Horodyszcza, położonego nad pięknym jezio­
rem Horodyskim.

Jeszcze raz, i to ostatni przeżywaliśmy e­
mocje jazdy rzeką, przyjemność dotąd niezna­
ną większości Ślązaków. Płynęliśmy długo, bo
trzeba było unikać bardzo licznych płytkich
miejsc, by nie ugrząźć na mieliźnie. Kilka mi­
nut drogi, a już mamy typowy krajobraz po­
leski, szeroko rozlane bagna, rzeki i dalekie
jeziora. Stogi, kopulaste jak cerkwie czekają
zimy: kiedy Pina zamarznie dopiero wówczas
Poleszucy będą mogli je zabrać do swTych o­
siedli. Toza tym wszystko przewożą drogami i
drożynami wodnymi.

Zamiast ścieżek chłop poleski przekopuje
do swych zabudowań kanały. To jest jego ok­
no na niewielki Świat poleski. Mijamy węd­
karzy, bydło płynące (!) z pastwisk, mijamy
wszelki „sprzęt" pływający, środki tutejszej
lokomocji: „czoweny

"
, „s zuhaleje

"
, „c zajki".

Nimi to jedzie się na pastwisko, na jarmark,
do cerkwi, czy na wieczny spoczynek, na
cmentarz.

Nie widać ludzi. Im dalej od Pińska, tym
mniej zabudowań. Te, które minęliśmy choć
bardzo ubogie „inne

", niż dotąd widziane, ma­
ją wiele uroku, poleskiego romantyzmu, po­
dobnie jak bardzo zgrabne, małe drewniane
cerkiewki postawione opodal.

„My Poleszucy brawo
bijemy!"

Na pokładach, w zupełnie porządnych kabi­
nach, bufecie ruch wzmógł się, gdy czyściutko— rytmicznie zagrała orkiestra podobno z cyr­
ku pożyczona przez naszych gospodarzy.
Czymż innym mogła nas poczęstować, jak nie
„Trojokiem

"? Hurmą wszystko pcha się na
dach, na najwyższy pokład, a za chwilę bra­
kuje miejsc już nie tylko dla tańczących, ale i
dliś widzów. Między nimi są i Poleszucy. Biją
brawo, są zachwyceni nieznanym, niewidzia­
nym dotąd tańcem. Nasi skaczą, przytupują,
„omal karczmy nie rozwalą"

, aż przybiega
przerażony jakiś marynarz słodkich wód i za­
czyna zawodzić, że „a ot i statek pójdzie jak

du. Pokazane na statku wyroby, mimo nieraz
zbyt wygórowanych cen miały duży zbyt, a
cieszyły by się jeszcze większym powodze­
niem, gdyby nie nadwątlone długą podróżą na­
sze kieszenie.

Uratowany kościół
w Horodyszczu

Jesteśmy na miejscu. Czekają nas dzieci,
bardzo nędznie wyglądające, w bardzo wyni­
szczonych odzieniach maleństwa. Trzęsą się
wyciągnięte brudne rączyny, jeszcze bardziej
drżą, kiedy mocno ściskają kawałki chleba z
wędliną. Kto widział te sceny nie zapomni nę­
dzy poleskich dzieci.

Piaszczystą, ledwo wytyczoną na wydmie
drogą idziemy do kościoła horodyskiego pięk­
nego zabytku 17-go wieku, barokowej, przepy­

sznej świątyni, pozostawionej przez zakon
Bernardynów. Jeszcze raz zachwyty teraz nad
okazałym sklepieniem kościoła, freskami nie­
znanego artysty, uroczą, jedyną w swoim ro­
dzaju dzwonnicą, skąd widać daleko i bajecz­
nie.

Kościół len uratowali Poleszucy — katoli­

Przeicóz siana (odką.

cv. Było to po powstaniu styczniowym. Rząrl
rosyjski nakazał rozbiórkę świątyni, jako ni­
komu nie potrzebnej, szpecącej „carskie sioło

".
Chłopi rada w radę i postanowili kupić kościół.
Kupili i czekają. Po czasie przychodzi „pismo

"

co z rozbiórką? „A wam i ot co do tego? My
kościół kupili i nam wolno i tak i tak. Kościół
nie zburzym..."

Znacznie za krótko trwał nasz pobyt na lą­
dzie poleskim. Czas jednak naglił, wymagał
tego wyznaczony i przestrzegany z idealną
punktualnością program, rama, której rozsa­
dzić niepodobna. Musieliśmy wrtcać, niena­
syceni egzotyzmem Polesia, jego ludzi i przy­

rody. |

W Pińsku o Śląsku
Podobnie jak w Wilnie, tak i w Pińsku je­

żdżąca kancelaria naszej wycieczki zorganizo­
wała propagandowy wieczór śląski. Atrakcją
imprezy była osoba Guslawa Morcinka, który
— jak już wiemy — wziął udział w wyciecz­
ce, by napisać o niej „Pamiętnik". Znany i
lubiany pisarz śląski wygłosił ładnie ujęte im­
prezy o Śląsku i opowiedział kilka gawęd zro­
dzonych w Cieszyńskim.

W wielkiej auli gimnazjum zgromadziła
się polska inteligencja Pińska ze starostą po­
wiatowym, dyrekcją i gronem nauczycieli
gimnazjum. Dwie godziny słuchano nowych,
ciekawych rzeczy o przeciwległych kresach i
zazdroszczono nam, że właśnie z nich pocho­
dzimy, na nich mieszkamy. Biedne Polesie i
bogaty Śląsk. Ale tak jedno, jak i drugie bli­
skie sobie kłopotami kresowymi, troskami geo­
politycznymi...

Gustawa Morcinka słuchali Poleszucy 2
największym zainteresowaniem, podobnie jak
i kierownika wycieczki Eugeniusza Sikor­
skiego, który mówił o śląskich zakładach
przemysłowych, o „Wspólnocie Interesów" i
o poczynaniach jej referatu społecznego.

Bardzo mile był przyjęty film o powstaniu
żelaza i fragmenty z naszej wycieczki, znako*
micie zrobiony i udźwiękowiony obrał, wy
świellony na aparatach wiezionych prttt ,,ejV
pedvcję filmową

" naszej wyprawy dookJi
Polski.

* * *

Z Pińska droga nasza prowadź na Lwów,
a potem na ostatni etap podróży — Huculsz­
czyznę, niestety ostatnią już stację poznawać
nia polskich wód.

*) Por. numery „Polski Zachodniej
" z dnia 14

20, 23, 27 i 28 lipca.

Typowy widok biot poleskich,

I
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Wielka afera przemytnicza w Rybniku

Radio
Sobota 30 lipca.

KATOWICE. — Godi 615—7.1& Audycja por»nn». —
fi 57 BrgMl ci»»u. HM HM Audycja południowa. —
13.50 WiaJinnołcI bl**ące. U.00 Płyty. 16 10 Giełda
xbtło»a 1 towarowa w Katowicach. 1515 Teatr Wy­
ebrairn dla dalecl. 15 .45 Wiadomości goapodarcia. 16.00
Koncert orkUwtry d«tcj. 16.4S Felieton. 17 .00 Koncert*yc»«ń. 17 50 Wiadomości aportowe. 18.00 Nam program.
18.10 Kecltal śnlewaciy. 18 •* Kwadrana poetycki. —
19.00 Recital •kriyprowy. MJt Pogadanka aktualna.
19 30 Muzyka taneczna i płyt. 20.00 Audycja dla Pola­
ków aa granicą. 20 48 Dziennik wieczorny. 20 .56 Poga­
danka aktualna. 21 10 Na polaka nutę — audycja mu­
ayczna. 51 .50 Wiadomości aportowa. 22 00 „Oodzlna nie­
spodzianek". 2300—23 .06 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego, komunikat meteorologiczny.

Niedziela 31 lipca.
KATOWICE — Godz. « 15—8 .00 Audycja poranna. —

* 15 Gazetka rolni. za . Mi . . Na dworcu katowickim"
— poKudanka. Ml Walce i inaraze (nowo.tct i płyt). —
P<* „Wśród LMMHi I gór" — reportak. 9.15 Regionalna
trananiisja z Nowogródka. 11.45 Co łłychać na 81ąaku?
1IS7 BycMl czasu U.« Poranek muzyczny. 13 00 Szkic
literacki. 13 16 Muzyka obiadowa. 15.00 Audycja dla wal.
MM Powł/echny Teiitr Wyobraźni. 17 .05 łleoltal śpie­
waczy. i7 .;to Trtotoik itwląkemy. U.M Pedwlocgortk
|«y mikrofonie 20.06 ..Co niedzieli u Karlika — brzmi
plowi.-ozka. gro muzyka" — audycja regionalna w
©rra«. Stanisława Ligonia. 20 33 Wiadomość! aportowe.
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Pzlennlk wieczorny. —
HM Waaota audycja. 21 40 Wiadomości aportowe ze
wr»»yatktch rozgłośni P. R . MM „Trubadur" — opara
Verdi««o. 23 .00—23 .gf Oatatnle wiadomości dziennika
Vwciorn«go, komunikat mtteorologiczny.

Kronika radiowa
Audycja radiowa K. S . M . M. oddział

Wielkie Hajduki.
Jutro Katollkle Stowarryezenle Młodzieży Me­

•fclej. oddział W. Hajdużl obchodzi dw udzleatolecle
trwmo laUUMla. W tyra dniu zjadą ale do Hajduk W.
mtki i tiratąea młodzieży męskie] z rftznych stron Slr\­
ak.i. by BCSMU l< tyś w urociyatołcl Jublleimrowej brat­
aloco odd/utlu. Pyrek.)" Polskiego Radia w Katowi­
cach. DitąO unio/lwic jak najszerszym warstwom apo­
HllinjJ• zapoznanie ale z dwudziestoletnią dzlatalnn­
*ri.-\ J.-dnoco z bardzo "ruchliwych oddziałów K. H. II .
*U atjodzlłai ai« na tranamlsje. krótkiej akademii nilo­
tiiglmtlj dzisiaj od godz. 14.40 —15.10 .

Co fo będzie ui Tmhaih?
Wszvscv luz wiedza, że w- najbliższa i-ic­

ttsJefc 31 boi traefa o gedz w pół do drugiej
©o obiedzie bvć już na dworcu w Katowicach.
skąd orjcfckie WWMtrr poclac popuła-itry do
Tych na podv.ieczr.rek przy mikrofonie ..p.d
tna4e .tyskie*'.. Ale przed tym — najpóźniej w
sobote należy zaopatrzyć sie w hilet. któr\- ko­
Bztujo tafii i z powrotem tylko 90 groszy! Mo­
4na to załatwić w . Orbisie" ailbo u .Cooka1'.

Podwieczorek przy mikrofonie odbędzie sie
v pięknym parku browaru książęcego — a gdv
ł-v pogoda spłatała nam figla—w salach recepcyj­
irych browaru obywatelskiego. Program obfity
* wielce urozmaicony przedstawia się w skrócie
mnie! -wiecei tak: Oiprawe muzyczna stanowić
hedzie doskonała orkiestra cMwowa Rozgłośni
Polskiego Radja w Katowicach ..As Pik" pod
dyrekcja młodego kompozytora śląskiego Jerz^­
RO Hapalda Pierwiastek regionalny reprezen­
tować beda aż dwa zespoły: chór revellersow
ora-z śląski kwartet Kidowy (Schranimel). W
partiach solowych wystąpi doskonała śpiewacz­
ka Maryja Zabłocka, która odśpiewa szereg pio­
MOefk operetkowych oraz przefbojów rewjowychi z finów1

dźwiękowych. Janusz Wożnjakow­
gwD — jak sie okazało — .jest nie tylko artysta­
grafikiem, ale posiada niemniekszy talent aktor­
ski czego dowodem beda jego kapitalne rnouo­
kugi których sam jest aktorem Całrść poprowa­
dzi » okrasi W"

ypróbowanyim dowcipem — kto?
No oczywiście Kaplik z Kocyndra (dyir St Li­
jroń) którv peftrić będzie tym razem wjelce cd­
powiedzialna funkcje gospodarza - konferan­
sjera

URLOP PREZVDENTA M. KATOWIC .
(—) Prezydent miasta dr Kocur rozpoczyna

c dniem 1 sierpnia parotyigcdniowy urlop wy­
pocz-vnkowv

ODPUST PORCJUNKULI.
(—) W wiórek dnia 2 sierpnia przypada w

Panewniku doroczny odpust Matki Boskiej
Aniekskiej. czyli PorcoHmkiuili.

Ze wszystkich zakątków Slaska sipiesza nzc­
tmt wiernycii aibv dostaipić nadzwyczajnych od­
pustów i ?ask ołynacyoh za prz>czyną Matki
Boskiei ? Aw. Frarłcisz>ka od Bc«a Odpustu
PonOTunkiiii dosta/Pić można joż od południa dnia
1 sieronia a} do oófnocv dnia 2 sierpnia Za­
praszamy serdecznie na te uroczystość do Pa­
cewnika.

Porządek nabożeństw na czas odpustu Por­
ctonkun jest następujący: Poniedziałek, dn.a 1
fcierpniei: o «odz 14 uroczyste nieszpory. Wto­
ick dora 2 sierpnia: Msze $w z kazawiałri! o
forJz 67.8.9ło10.30kazanieiMM odpu­
stoMra Po D&łudnju o godz 15 nieszpory, a o
•odz. 17 wspótna godzina odpustowa.

W ub. piątek rozeszła się w Rybniku|Jak «io okaialo, przytrzymanie Prma naitą
wiirfA o arentowaniu pnewodnioiąoego rady piło w iwiąiku z wykryciem wielkiej afery
niłe|łkle), nienora Chne*cijanskiej Demokracji priemytniczej.
i byłego poela na Sejm Śląski, Alotiego Prusa.| Straż granicina zauważyła, ze jut od

Członkowie 0. Z. N. domagają się
rozpisania narodowe! pożyczki dnznrnieninwei

OddziaJ O. Z. N. w Katowicach*ZaIąita od­
był w czwartek swe miesięczne zebranie przy
udziale z górą 500 osób. Sala nie mogła po­
mieścić wszystkich obecnych. Dobrze świad­
czy o zrozumieniu dla sprawy konsolidacji
przez tutejsze obywatelstwo, te na zebraniu
36 osób przystąpiło na członków 0. Z. N. Re­
ferat na temat C. 0. P . wygłosił p. mgr. J .
Reguła. Obecni z zainteresowaniem wysłucha­
li wywodów referenta.

Następnie poruszono sprawę prześladowa­
nia Polaków na Śląsku Opolskim oraz oma­
wiano prowokacyjne zachowanie się tutej­
szych Niemców — renegatów. Uchwalono re­
zolucję, w której domagają się członkowie:

Ukarania Niemców aa prowokacyjne za­
chowanie git) w kościele św. Piotra i Pawia.

Zredukowanie liczby niemieckich nabo­
żeństw w miejscowym kościele.

Zniesienie dwujęzycznych wiadomości pa­
rafialnych, a wprowadzenie wiadomości reda­
gowanych tylko w języku polskim.

Spolszczenie nazw niemieckich wielu miej­
scowości w Polsce i nadanie im nasw skaso­
wanych w Niemczech.

W dalszym ciągu uchwalono jeszcze dru­
gą rezolucję domagającą sin} od klubu pazia­
mentarnego 0. Z. N . stawienia wniosku w
Sejmie R. P. o rozpisanie pożyczki dozbroję­
niowej w wysokości 500 milionów złotych.

Rezolucje uchwalone zostały entuzjasty
cznie.

Podano do wiadomości obecnych, że z
dniem 1 sierpnia br. otwiera oddział własny
sekretariat w lokalu p. Spyry. który będzie
czynny codziennie od godziny 17 do 19 z wy­

jątkiem niedziel i dni świątecznych.

III
Lubliniec 29 lipca.

W mieszkaniu robotnika Józefa Imacha
w Lmblińcu przy ul. Ligonia 12 doszło dnia
27 bm. około godz. 20 do krwawej awantury
i bójki miedzy Imachem i jego zoną — Anną
z jednej strony a Józefem Wręczyckim i jego
siostrą Stefanią z drugiej.

Przewaga fizyczna była po stronie Wrę­
czyckich, którzy uzbrojeni ponadto byli w
bagrnet i nóż. Józef Wręczycki zadał Imacho­
wi kilka niebezpiecznych ciosów bagnetem, w
następstwie czego ten doznał złamania pod­

stawy­ czaszki, złamania k;lku żeber i lewego
obojczyka.

W stanie groźnym prze wieziono ofiarę
bestialskiego napastnika do szpitala w Lu­
blińcu, gdzie walczy ze śmiercią. Również żo­
na Imacha — Anna otrzymała kilka ciosów
nożem, zadanych przez siotrę Wręczyckiego
Stefanię w głowę.

Zbrodnicze rodzeństwo osadzono za krat­
kami do dalszych dochodzeń. Dotychczas nie
udało się ustalić przyczyn, które doprowadza­
ły do ponurej rzezi w mieszkaniu Imacha.

dłuższego czasu kwitnie przemyt części row*.
rowyoh i Niemiec do Polski i że prawie cały
handel przemytniczy skupia się na terenie p0.
wiatu rybnickiego. Ustalono dalej, żo prze­
mytnicy zbywają swój towar u kupców w Ry­
bniku. Wobec ICRO zarządzono szczegółową
obserwacjo podejrzanych.

W ub. środę w godzinach rannych zau­
ważył wywiadowca straży granicznej w po­
dwórzu zabudowań Prusa stojącą przed wej
ściem do składu bańkę do mleka o pojemno­.-­

40 litrów oraz jakiś pakunek. Po otwarciu
konewki ku niemałemu zdziwieniu przekona!
się strażnik, że zawiera ona wszelkiego rodzą­
ju części rowerowe. Tak samo w paczce znaj­
dowały się części rowerowe pochodzące z
przemytu.

Po ujawnieniu tego przytrzymano Prusa
przeprowadzono szczegółowe dochodzenie.

Ustalono, że w większości wypadków cho
dzi o przemyt z Niemiec części rowerowych
jak torpedy, wolnobiegi marki „Brennahor,
łańcuchy marki „Unia", których razem skon­
fiskowano około 2 centnarów w wartości 2200
złotych. Zaznaczyć należy, że wipomniane
części wolno do Polski wwozić za odpowiednią
opłatą celną.

Inspektorat straży granicznej po sporzą­
dzeniu szczegółowego protokołu zwolnił podej­
rzanego Prusa i skierował doniesienie do pro­
kuratora przy Sądzie Okr. w Katowicach.

W miejscowości Klaryscw pod Warszawą znajduje się wzorowy zakład dla biednych sła­
bowitych dzieci, prowadzony przez Zarząd Miejski m. st. Warszawy. W zakładzie prze­
bywa 2U0 dzieci w wieku od 6 lat, które otoczone są staranną opieką. Na zdjęciach dzie­

ci w zakładzie Klarysewskim korzystają z kąpieli słonecznych i wodnych.

Pełniący służbę patrol policyjny w Święto­
chłowicach zaintrygowany został samotnie
stojącym na ulicy Nowowiejskiej samochodem
o numerze rejestracyjnym B 65 671. W samo­
chodzie ani też w jego pobliżu policjanci nie
zauważyli właściciela jego, po odczekaniu
przeto dłuższej chwili — zakupili benzyny i
odstawili samochód na komisariat.

Jak zdołano stwierdzić, właścicielem sa­
mochodu jest Antoni Bobiński i Katowic, któ­

remu z garażu nieznani sprawcy wykradli sa­
machód i odjechali nim w niewiadomym kie
runku.

Prawdopodobnie złodzieje zamierzali zbiec
z samochodem przez granicę do Niemiec.
W drodze jednak zabrakło im benzyny, wobec
czego zmuszeni byli porzucić wóz na łaskę
losu, a sami ulotnili się. Dzięki więc tylko nie­
rlostateeznemii zapasowi benzyny zawdzięcza
p. Sohiński odzyskanie samochodu.

KUPIEC WPADŁ POD KOLA
SAMOCHODU.

(—) Dnia 28 bm wieczorem na vA. Kościusz­
ki w Katowicach samcohód osobowy kierowa­
ny przez szofera Władysława Piutke z Będzi­
na iratiechał na kuipca Karola Bmiiga. lat 28 z Ka­
towic, uil. KochnowsikieKo Nr 6. Potrącony do­
znaj złaimanda prawej nc«i lewego obojczyka
i okaleczenia reki Bomga odstawiono do szpita­
la micisfciegp w Katowicach Kto ponosi winę
•vypa<diku. owtafci dcchodizema

SPLĄDROWALI MIESZKANIE
(—) W czasie nieobecności domowników

włamaiH sie nieznani swawcy do mieszkania
WitoMa Gałeckiego przy irl Gliwickiej 2\ w
Katowicach. Łuipem wtamywaozy padła ko*z­
;owaia garderoba papiery wartościowe, rewol­
wer 30 złotych gotówki itd. Złoczyńcy Po siplą­
drowaniu mieszkania BbieffH przez nikogo nie­
zauważeni Wartość sipradzicnych przedimjo:/ów
właściciel mieszkania ocenia na około 4 ty»ia­

loe złotych

ODZNACZENIA.

(-—) Za zafiuKi na poli-i pracy w sadownic­
twie odznaczeni zostali Złntyr.i Krzyżem Za«
*lm\ sędzia śledczy w Katr w;cach P. Roirr"!
Zdankiewicz i •wiceprokurator Sadu Okresowe- J
sto w Katowicach Józef Bogdan Stankiewicz

POCIĄG POPULARNY DO GDYNI.
(—) Li«a Pobierania Turystyki Delega-tura

w Katowicach organizmie na dni 5. 6 i 7 sierp­
nia br pociąg DoPUtenty z Katowic do Gdyni w
następującym rozkładzie Jaady: Katowice odii,
dnia 4 VIII. sodz 16.55: Gdynia Przvi dnia 5.
ViiH godz 8 02; Gdym i a odii dnia 7. VIII . godz
15.42; Katowice powrót dnia 8 VIII godz. 4.25.
Postoie na stacnach: Chorzów Miasto Taniow­
skie Górv i Kalety Cena przejazdu tam i z po­
wrotem łącznie z świadczeniami ogótaowla&l­
cynii w Gdyni lak: 2 noclegi, przejazd etatkiom
do Jastarni i z Dowiotem zwiedzenie portu ham­
dtowego motorówkami i od strony ladm z prze­
wodnikiem wynosi od osoby: 22.40 zł. Karty
kontrolne na powyższy pociąg sprzedają: kole­
jowa kasa biletowa w Katowicach hala 1 (okien­
ko 1) i wszystkie biwra podróży. Uczestnicy,
doieżdlżaiiacy ze stacyn

' odległych ponad 20 kin
od stacji wyjazdowei Katowice konzystafia ^
50 % zniżki dojazdowej w obydwóch kierun­
kach

Miły gość w Katowicach
Wczoraj wieczorem przybył do Katowic

Węgier radca inż. Imre Sziborth, wypróbo­
wany przyjaciel Polski. Radca Sziberth bawi
w Polsce po raz drugi. Po zeszłorocznym po­
bycie wygłosił on ezereg prelekcji o Polsce
oraz w szeregu pism węgierskich zamiesz­
czał wyczerpujące korespondencje, obrazu­
jące najważniejsze zagadnienia Polski. W
Katowicach radca Sziberth jest gościem Zw.
Propagandy Turystyki Woj. Śląskiego. _ Za­
bawi on na Śląsku 5 dni, przy czym zwiedzi
Katowice, Chorzów, Tarnowskie Góry oraz
Wisłę i Istebne. W dniu wczorajszym gość
węgierski złożył wizytę prezydentowi miasta
dr Kocurowi, a następnie rozpoczął zwiedza­
nie miasta.

BEZPAŃSKIE PSY.

(—) Zgłoszono w Okręgu Urzędowym w Jano­
wie pow. katowicki o przybląkaniu się 2 psów —'
oba dogi. Właściciel może się zgłosić we wspom­
nianym urzędzie pokój nr 27 w ciągu 7 dni.

WŁAMANIE DO SPLUWACZKI.
(—) W nccy na 28 ban. po wybiciu szyby

w oknie, włamali sie nieznani sprawcy do mje
'

szkania Sitonana Spluwaczki w Katowicach.
przy ui Zatorskiej Nr 5. skąd skradli saksofon
marki ..Biirsoher" tyip Alt P S. i lichtarz pozła­
cany łącznej wartości 801) ził.

UCZCIWY ZNALAZCA.
(—) Robert H ar oska. gospodarz z Katowic IŁ

ul. Paderewskiego Nr 11. znalazł w dniu 27 bm
na jezdni obok szpitala SS. Eiżbietaniek w Kato­
wicach — portmonetkę l zawartością 145.34 żf.
która oddał w Kom PottoH w Zawodźiu gufcijj
'Po udowodnieniu prawa własności może byw
odebrana

DYŻUR LEKARSKI.

(—) Dyżur lekarski z ramienia Ogólno-Miej
scowej Kasy Chorych na miasto Katowice w nie­
dzielę, dnia 31 bm. pełnią pp.: lekarze praktycz­
ni: dr Hurtig Katowice — ul. 3 Moja 6, dr Stei­
nitz Katowice — pi. Wolności 11, dr Kalinowski
Katowice-Dogucice — Kraków, ka 39 i <lr Kopach
Katowice-Załęże — Wojciechowskiego 74, lekarz?
specjaliści pp.: dr Bernadzikowski, Katowice
Szpital 00. Bonifratrów, dr Ligenzn, Katowice
Br. Pierackiego 15, dr Mistelski, Katowice, — Mie­

lęckiego 6, dr Gabszewicz, Katowice — Starowioj­
dka 2 i dr Czechanowski, Katoif icc ul. 3 Maja 1*1
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Buslo
i naprzeicór mym ustom

przechodzi ściernisk wyboistą pustki}
uparty wiatr.

Ostatni zboża kłos pod kosą padł,
ostatnia maków ustroń,
pod niebem bladym i gładkim jak lustro
ziemia skoszona jak rząd szarych płacht.

Oczom nie icolno bezprzestrzennie biec —
icóżtupo mnie?
Pośród osamotnionych miedz
jakże jest pusto ogromnie!
A więc ścierniska rozciągają się
jak życie moje pełne zżętych wspomnień.

Siemianówkę
OGNISKO K. S. M. Ż.

(Si) Oddział K. S . M . Ż. w Siemianowicach
­kich urządza w niedzielę., dnie 31 bm. o go­
nie 20 w PszczeiLrrkiu eguisko, na 'które ser­
soie zaprasza wszystkich obywateli. W pro­

p-amie: inscenizacje, tańce i śpiewy ludowe. —

pużo humoru,

Chorzów
GOŚCIE FRANCUSCY W CHORZOWIE.
(­_­_) W drugim dniu pobytu na Śląsku wy­

|r'.v zki skautów francuskich przybyła do Cho­
wa i zwicdz;ia w dwóch grupach urządzenia

i puka „Prezydent Mościcki" oprowadzana przez
Barcelota. Po zwiedzeniu kopalni goście po­

mowani byli na Górze Wyzwolenia śniadaniem­
lanym przez Skarbcferm. Następnie skauci

francuscy zwiedzili hutę . -P iłsudski". Wieczo­
ru wycieczka opuszcza śląsk, udając sie w dro­

g•; powrotną do Paryża.

Tramwaj zjechał z toru
Na ulicy Grażyńskiego obok stadionu w

Chorzowie wydarzył się niezwykły wypadek.
Na odcinku tym naprawiana jest szosa, wsku­

k czego spoistość szyn tramwajowych zo­
ila poważnie osłabiona. Dzięki tej okoliczno­
i dnia 28 bm. około godziny 18 jadący tram­

waj, prowadzony przez motorniczego Konrada
rzeczkę zjechał z szyn i zarył się kolami

w piasku.
Na szczęście — poza popłochem wśród pa­

iżurów tramwaju — obeszło się bez ofiar w
ludziach. Po dłuższej chwili wóz tramwajowy
sprowadzono znowu na tor.

UCIECZKA NIEDOSZŁEGO SAMOBÓJCY.
(=) Zamieszkały w Chorzowie przy ul. Mie­

Kkics:o 24 Aleksander Rudzki targnął sie dnia
88 Inn na siwoiie życie, przez poderżniecie sobi
ir>/em fcucbennyim tętnicy u obu rąk Kiedy za­
uważono desperacki zamiar Rudzkiego, we-zwaro
pogotowie ratunkowe, które też niezwłocznie
p-zbyło na inioiscc. W międzyczasie jednak
Rudzki zbiegł z krwawiącymi rękoma w nie­
znanym kierunku I dotychczas ukrywa się przed
Doszukująca go policja.

Pszczyna

Sensacyjny epilog zapalenia tie ksiąg
w ogniotrwałej kasie kopalni „Szyby Jankowice

"

w Boguszowicach
Jak to już donosiliśmy, wybuchł w zagad­

kowych okolicznościach pożar w stalowym
tresorze kasowym kop. „Szyby Jankowice" w
Boguszowicach, odzie spłonęły 3 księgi kasowa
i cały szereg kwitów. Pożar miał podłoże dość
zagadkowe i wersja o zapaleniu się ksiąg od
płonącej żarówki musiała się odrazu wydać

dość nieprawdopodobnie. Wątpliwości te były
istotnie uzasadnione, bo jak obecnie okazuje
się — chodzi w tym wypadku o chęć zatarcia
śladu popełnionych nadużyć. Dochodzenia u­
jawniły rzeczywisty stan rzeczy.

Krótko po pożarze kasowym 58-letni ka­
sjer kopalni Niemiec — Brunon Arndt, nagle

Rozbiła głowę o bruk
Cieszyn, 29. 7.

Na szosie Skoczów — Ustroń zdarzyła się
strassna katastrofa motocyklowa, która tym
rasem pociągnęła ta sobą jedną ofiarę.

W dniu 27 bm. o godz. 17 w Nierodzimie
jechał samochód ciężarowy należący do ce­
gielni Białonia, a za nim motocyklista Adam
Szufa, zamieszkały w Aleksandrowicach, ma­
jąc na tylnym siedzeniu narzeczoną 21-letnią
Gertrudę Koeniżankę ze Sosnowca.

Kiedy szofer, który jechał prawidłowo pra­
wą stroną, zamierzał zjechać w bok do cegiel­
ni daj znak ostrzegawczy, skręcając w lewo,

w tej chwili motocyklista — nie reagując na
znak ostrzegawczy, chcąc z lewej strony wy­

przedzić samochód, najechał na przednią część
samochodu.

Skutki zderzenia były straszne.
Pasażerka Koeniżanka wyrzucona została

i siodełka i padając uderzyła głową o przy­
drożny kamień, co spowodowało natychmia­
stową śmierć.

Motocyklista zaś wyszedł z tej katastrofy
bez szwanku. Na miejsce wypadku wezwano
natychmiast rzeczoznawcę i komisję sądową z
Cieszyna.

Coraz niieiel mmmm przez telefon
Katowice, 20, 7.

Jak wykazują ostatnie obliczenia, w ważniej­
szych miastach Polski przeprowadzono w ciągu
maja r. b. 37,712 tys. rozmów miejscowych tele­
fonicznych oraz 1.805 tys. pozamiejscowych. Licz
ba rozmów telefonicznych miejscowych wykazu­
je wzrost, a mianowicie w porównaniu z najem
r. ub. wzrosła o 3.227 tys., w porównaniu zaś z
miesiącem poprzedniem rb. o 2.325 tys. Wzrost
wykazuje również liczba rozmów pozamiejsco­
wych; w porównaniu z majem ub. r. zwiększyła
się o 253 tys., w porównaniu zaś z kwietniem rb.

134 tys.

Z ogólnej liczby miejscowych rozmów tolefo­
nicznych, przeszło połowa, mianowicie 10 710
tys., przypada na Warszawę. Na drugim z kole:
miejscu pod względem liczby rozmów telefonicz­
nych miejscowych znajduje się Łódź — 3.256 tys.
rozmów telef., dalej Lwów — 2.287 tys., Wilno —
1.937 tys., Kraków — 1 .836 tys., Katowice —
1.716 tys., Poznań — lidi tys. itd. Z rozmów te­
lefonicznych pozamiejscowych przypada na War­
szawę ponad jedna trzecia, mianowicie 531 tys.,
na drugim miejscu znajduje się Kraków — 184
tys., dalej Katowice — 153 tys., Poznań — 139
tys., Łódź — 125 tys. itd.

OSOBISTE.

(P) Starosta dr Olszewski powrócił z urlopu
wypoczynkowego i w ub. piątek objął urzędowa­
nie.

SKUTKI SZALEJĄCEJ BURZY NAD KOBIÓREM.
(P) W środę, 27 bm. o godz. 14 w czasie sza­

lejąctj burzy uderzył piorun w grupę robotników
pracujących na składnicy drzewa tartaku pań­
stwowego w Kobiórze. Poważnie ranni zostali ro­
botnicy Mazur Jan z Kobióra, Pastuszka Jan z
Suszca i Sikora Franciszek z Czarkowa. Ten o­
Matni doznał poważnych uszkodzeń ciała. Wszy­

scy zostali przewiezieni do szpitala Joanitów w
T-zczynie, gdzie przebywają pod opieką lekarską.
Stan zdrowia wymienionych prócz Sikory nie bu­
dzi groźnych obaw.

30-lecie istnienia „Halki"
w Załężu

W durju 13 i 14 sierpnia br obchodzi chór
mieszany ..Halka" uroczystość 30-letniego i*t­
3 enia fldytz zottaj imtóom w sierpniu 1903 r.

W solb o te dnia 1^ sicrrpuia o godz 19 odbę­
dałe sie na sali p Spyiry uroczysta akademia.

W niedziele duria 14 sierpnia br. o godz.
I0.3Q nabożeństwo W kościele parafialnym. P°

czytm >ziJO
'żem"e wieńca na grobie poległych po­

wstańców, zaś po połudmiiu o godz 15 w ogro­
^zir. p Botora wieilikje święto Pieśni, z wystę­
pami czołowych chórów W» koncert orkiestry
KOD . Eminencja

4' z różiryimi niespodziankami
«ta dorosłych i dzialwy

W pracy 30-letnieJ ohór .ttailka"
wychowa­

łem swych członków w duchu narodowym i
, ;;^pcdle«:lościow.yni Przyczynił sie w djmźetj mje­
tl?do '

krzewienia polskości
W sierpniu obchodzi rówrrież kilku cztoukiń

1 c/'ton<ków wymienionego chóru 30-lecie pracy
j^ofecziieri i k-iilturaiLno-oświatoweii z prezesem
•'onorowyim Stanisławem Ce'b'U'1 skini oraz Pre­
sem Koła Leopoldem! Jesionikiietn na czele.

W teii tak rzadkiej j, dobrze zorganizowanej'
roczystości wezmą ongamiizacije oraz ofcywa­

lt-'c niewadliwie­ jiak najliczniejszy udziaił

W. czasie uroczystości ludowych we Flandrii wieziono
olbrzymów.

na wozach symboliczne figury

UPŁYWA TERMIN DZIERŻAWY ROLI MIEJ­
SKIEJ.

(P) Z końcem sierpnia br. upływa okres dzier­
żawy roli miejskiej, wydzierżawionej w roku 1932
na okres 6-letni. Z początkiem września przystąpi
magistrat do wydzierżawienia roli na nowy okres
Termin wydzierżawienia ogłoszony zostanie na
tablicach ogłoszeniowych w mieście.

DUR BRZUSZNY W GOCZAŁKOWICACH.

(P) W ub. środę przewiezieni zostali do szpi­
tala Joanitów w Pszczynie Gach Ignacy, jego żo­
na Jadwiga i córka Elżbieta lat i, zam. w Goczał­
kowicach Zdroju, u których lekarz stwierdził za­
chorowanie na dur brzuszny. Zostali oni izolowa­
ni na oddziale zakaźnych. Dalsi członkowie ro­
dziny 2 synowie 7 i 8 letni, chorowali już daw­
niej, jednak obecnie są zdrowi. Wydane zostały
potrzebne zarządzenia.

WYKORZYSTALI NIEOBECNOŚĆ DOMOWNI­
KÓW.

(P) W czasie nieobecności do mieszkania A­
dolfa Goldy w Piotrowicach bawiącego na letnis­
ku, włamali się nieznani sprawcy, gdzie wyłama­
li drzwi od szafy i powyrzucali znajdujące się tam
rzeczy. Sprawcy zostali spłoszeni lub ostrzeżeni
przez wspólnika, który rzucił cegłą do okna i zbie
gli. Czy sprawcy zdołali coś zabrać nie stwier­
dzono z powodu nieobecności domowników.

POŻAR SAMOCHODU NA SZOSIE W PIOTRO­
WICACH.

(P) Onegdaj na szosie wojewódzkiej w Piotro­
wicach zapalił się samochód osobowy firmy „Au­
tokar" z Katowic. Ogień powstał w zbiorniku i ob­
jął momentalnie cały samochód. Kierowca Opa­
szowski wyszedł bez szwanku. Szkoda wynosi
400 zł, samochód był ubezpieczony.

ZŁODZIEJ W POTRZASKU.
(P) W ub. środę przytrzymany został na go

rącyra uczynku kradzieży mieszkaniowej Świer­
got Józef z Roździenia w mieszkaniu Kremzera E­
mila w Kostuchnej. W chwili zbliżenia się domow­
ników Świergot ukrył się pod łóżkiem, a następnie
— zabierając kilka drobnych rzeczy zamierzał
zbiec, co się jednak nie udało, gdyż skoro tylko
opuścił dom — przytrzymany został przez poli­
cję. Złodziej miał już przygotowany aparat ra­
diowy j mnę rzeczy, których nie zdążył zabrać.

POŻAR W ORZESZU.
(P) W dniu 27 bm. o godz. 23 wybuchł pożar

w budynku Anny Cyroń w Orzeszu, który zni­
szczył budynek mieszkalny i chlew. Zdołano jed­
nak uratować inwentarz żywy i martwy. Szkoda
nie została dotąd ustalona, realność ubezpieczona
była na 10.000 zł. W akcji przeciwpożarowej brała
miejscowa straż pożarna.

zachorował i zosta? odstawiony do szpitala
Spółki Brackiej w Rybniku. Mimo szczególo­
wego zbadania — lekarze nie mogli ustalić
ładnej choroby. W tym czasie przeprowadzo­
no ,,na wszelki wypadek" kontrolę ksiąg kaso­
wych i stwierdzono, że brakuje okrągła sama
100.000 złotych.

Zarządzono natychmiast śledztwo i rozpo­
częto inwiligaoję Arndta, ponieważ zachodzi­
ła obawa ucieczki. Podejrzany kasjer zamiast
dawania konkretnych odpowiedzi, począł sy­
mulować obłęd, przy czym stale powtarzał, za
żadnych pieniędzy sobie nie przywłaszczył.

Na specjalne zarządzenie prokuratora zo­
stał Arndt umieszczony w Zakładzie Psychia­
trycznym w Rybniku na obserwacji.

Wieść o tak wielkiej defraudacji, dokona­
nej — jak wykazują księgi — w ostatnich
kilku miesiącach rb. wywarła specjalnie w
kołach niemieckich wielkie wrażenie, tym
więcej, że długoletniego kasjera kopalnianego
uważano za człowieka solidnego i zrównowa­
żonego.

Obecnie przeprowadza się dalsze szczegó­
łowe badania ksiąg, celem jak najdokładniej­

szego stwierdzenia, czy jeszcze w innych ru­
brykach wpływów kasowych nie znajdą się
niedociągnięcia i luki.

Premiowanie książeczek
oszczędnościowych P. K. 0 .

Dnia 27 lipca 1938 reku odbyło sie w ^KO
trzecie publiczne premiowanie książeczek r.a
wkłady oszczędnościowe serii V grupy A W
prenrowaniu brały udział książeczki, na któro
wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwar­
tał w tenmhiie do dnia 30 czerwca 1938 roku. —

Premie po zł 500 padły na nr nr: 40902S.
4098.35 412760 440.336 490350 494367 494556
497013 503669

Premie no zł 250 padły na nr «r:
409518 410893 415469 41574i 417620
421250
444120
451583
460063
477262
494922

421865
445449
452726
463941
478157
501398

422612
44K375
452S39
4/40,34
478302
509140

435906
449888
45S727
4/i5179
483296

440592
4501%
458930
473275
484*67

409120.
421064
442806
450535
459237
476843
486633

Ponadto padło 146 premii po zi 100 oraz 390
Premii i on zł 50.

Ogółem padło 585 premii na sunie 48600 zł.
O wylosowanych premiach właściciele ksią­

żeczek sa powiadomieni listownie
Należv zaznaczyć że zasada wkładów osz­

czędnościowych premiowanych senK V jest sta­
ły wzrost liczbv oremdi w miarę wzTazjsarJf
wkładów na książeczce przy czyim po otrzy­

maniu orearuii książeczki nie tracą swej warto­
ści, lecz nadał biorą udział w następnych Dre­
mijcwanych pod warunkiem regularnego opła­
cania dałszych wkładek

Książeczki serii V grupy A. na które padły
premie w poprzednich premiowaniach, dotych­
czas nie podjęte:

zł 250 na nr: 484741. z\ 100 na nr nr: 404240
423.549. 489554 zł .50 na Hf nr: 424179 427394
444386 453265 456004 459789 479173 48134J
493325

Po raz druKi padły premie:
zł 100 na nr: 435703.

zł 50 na nr nr: 409920 439885 463005 480829,

Rybnik
OSOBISTE.

(R) Przewodniczący Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego Okręg Śląski senator dr Pawelec z Wo­
dzisławia wyjechał na 4 tyg. urlop.

POKATNY PISARZ FAŁSZERZEM.

(R) Na zam. w Wodzisławiu Sbefa.n* Krystka
wpłynęło do prokuratury w Rybniku doniesienie
o dokonanie sfałszowania pcdpi&u J<uibu««i KJop­
s; z Pcdlbucza na akcie sądowym. Stwierdzono
ponadto, że Krystek prowadził nielegalnie biuro
porad prawnych. W teg sprawie przeprowacteane
jest OMOalo d-ochodfcenie i niewątpliwie „obroń­
ca prywatny" będzie miał możność sarniego s'e­
bie bronić, o ile m.u to się % korzyścią ud*.

Zwłoki noworodka w rzece
W Czarnej Przemszy pod Mysłowicami do­

konano makabrycznego odkrycia, mianowicie
wyłowiono w rzece dnia 28 bm. o godz. 16
zwłoki nowordoka płci męskiej, znsjdujące
się już w stanie rozkładu, co wskazuje na to,
że mueiały one dość długo przebywać już w
wodzie. Na zwłokach nie stwierda&ono żad­
nych śladów gwałtownej śmierci. Zwłoki
dziecka złożooio w kostnicy szpitala miejakio­
go w Mysłowicach, za wyrodna, zai matka

I wdrożono poszukiwani*



te. i Sobota, dnia 30fo lipca 1918 roku Wr^GT.

Niebezpieczne Igraszki
z tyciem

lknia 27 hm. o ffodi. 20.10 w 1'nzowie IM UL.
tt. l*it.sii(iski«

kK» r/«>/nik Halama Ryszard i Paao*
*a najechał motorowerem na parokonną furman­
ił? Siodmoka Pawła i Pszowa, wskutek czego•padł na jezdnię i doznał złamania prawej reki
•ras okaleeaenis głowy. Odstawiono go do sspi.
jnla powiatowego w Wodzisławiu.

Dnia 26 bm. o godz. 19,30 w Niewiadomiu na
ul. R) Unickiej właściciel samochodu osobowego
Prefet* Józef z Niewiadomia najechał nirao­
chodem na przydrożne drzewo, wskutek czego
samochód wywrócił sif do rowu i uległ uszko­
dzeniu. Wskutek uderzenia, drzewo zostało wy­

rwane z korzeniami. PrefeŁa wyszedł z wypadku
bez .szwanku. _«_

Lubliniec
ZEBRANIE SEERETARZY GMINNYCH.

(L) W ub środę odbyła się konferencja sekre­
tarzy gminnych pow atu luhlinieckiego, zwołana
przez tut. Staft»tW0> Omówiono sprawy meldun­
ków wojskowych oraz zastępczego powszechnego
obowiązku wojskowego.

WYCIECZKA ROLNIEÓW Z OKRĘGU CZĘSTO.
CHOWSEIEOO.

(L) W ostatnim czasie bawiła w Lublińcu wy­

eieczka Centralnego Tow. Organizacyj i Kółek Roi
n.c/ych z okręgu częstochowskiego w liczbie oko­
ło AK) osób. Gośda przyjechali autobusami i ro­
werami Wycieczka zwiedziła gospodarstwo rolne,
sad wojewódzki, zakład psychiatryczny oraz cie­
kawe gospodarstwa przykładowe w powiecie. Go­
ści przyjęto wspólnym obiadem.

UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ W LUBLIŃCU.
(L) Na wtorkowym posiedzeniu rady miej

'
icj

przyjęto m. in. do wiadomości zestawienie zaciąg­
niętych pożyczek na budowę wodociągów i ich ce­
lowe zużycie. Proponowane przez Urząd Woje­
wódzki popnwU w statucie elektrowni miejskiej
•chwalono. Rada Miejska przychyla się do uchwa­
ły Magistratu w sprawie zamiany gruntu z kato­
łteką gminą kościelną przy ul. K . Miarki na grunt
miejski za elektrownią m. Dalej zgodzono się na
kiipno gruntu położonego naprzeciw Magistratu
od spadkobierców Neide i Kolano. Propozycję p
Mandreli odstąpienia przez niego gruntu w związ­
k* z budową ulicy dojazdowej do dworca wzamian
xa skreślenie mu przyszłych kosztów brukowania
ulicy Rada Miejska przyjęła. Rudynek starego ra­
tusza uchwalono sprzedać KKO. miasta Lublińca
za. sumę 11.000 zł. Zgodzono się na budowę dom­
ku mieszkalnego i warsztatu przy stacji pomp o­
raz dokupienia gruntu pod budowę tychże, jak
również na zakup rezerwowej pompy wodociągo­
wej i kabla dla stacji pomp. m_^ ___

Już jutro odbędą się w Wiśle
wielkie ogólnopolskie zawody zręczności

pracowników gastronomicznych

Btełsko
POSIEDZENIE RADY M. BIAŁEJ.

CB) Dnia 3 sierpnia br. o rodź. 18 odnfdzie
a*p w Pali posiedzeń Rady Miejskiej w Białej
^yezajłie publiczne posiedzenie.

Surowy wyrok
sa niepoprawnych przestępców

Swepo czasu donosiliśmy o zuchwałej kra­
dzieży, dokonanej u jubilera Stitzla w Biel­
•ku, gdzie sprawcy skradli biżuterii wartości'

przeszło 6.000 zł. Sprawców tej kradzieży
policja odstawiła do więzienia w Cieszynie.
Onegdaj odpowiadali oni przed Sądem Okrę­
gowym, który wymierzył im surowe kary. Jó­
zef Dziedzic otrzymał 3 lata, Władysław Glu­
za 2 lata, Wiktor Folta 1 i. pół roku, Teofil
Tal ile 1 i pół roku. Józef Matlak 1 rok a Wła­
dysław Kruczek 8 miesięcy więzienia, pozba­
wiając ich również na 5 lat praw obywatel­
skich. WszyBcy wymienieni pochodzą z Bia­
łej i Leszczyn- Sąd wymierzając kary opie­
rał się na tym, że sprawcy byli już poprzed­
nio kilkakrotnie karani za różne przestęp­
•twa.

GROŹNY POŻAR.
(B) Dmie 28 bm. wybuchł peżar w zabudowa­

niach gospodarskich Anny Wieczorek w Kanio­
wie, pow. Biała, który zniszczył doszczętnie dcm
drewniany t przylegajacą do niego szopą. Szko­
dy wynoszą około 2/4100 zł. Ogień zagrażający
sąsiednim zabudowaniom dzięki energicznej akcji
miejscowej straży pożarnej zdołano zlokalizować.
Przyczynę pożaru ustalą dochodzenia, prowadź­
oe w tym fcieruwłou.

W dniu jutrzejszym (niedziela dnia 31 b.
m.) o godz. 10.30 odbędą się stosownie do za­
powiedzi I. ogólnopolskie zawody zręczności
pracowników gastronomicznych. Do zawodów
zgłosiła sic rekordowa ilość zawodników (123)
reprezentujących wszystkie oddziały całej Pol­
ski.

Jak juź donosiliśmy, zawody te wymagać
będą od pracownika gastronomicznego dużego
przygotowania, albowiem musi on wykazać
nie tylko sprawność fizyczną, lecz również i
zręczność. Każdy z zawodników musi przema­
szerować trasę wynoszącą 3000 metrów, która
prowadzić będzie z przed budynku Straży
Granicznej w llłębcach do mety przed Domem
Zdrojowym w Wiśle, przy czym nieść będzie
w ręku tacę, na której znajdować się będzie
zakorkowana flaszka z piwem oraz 9 szklanki
% litrowe napełnione zabarwioną wodą. Tra­
sa zawodów zostanie zamknięta od godz. 9,30
do godz. 13 dla wszelkiego ruchu kołowego i
pieszego. Celem dokładnego informowania ze­
branej publiczności na trasie jako też i na me­
cie organizatorzy założyli specjalne telefony i
megafony I głośnikami, które informować bę­
dą szczegółowo o przebiegu zawodów.

Cala ta impreza jak również i publiczność
zostanie sfilmowana przez PAT. zaś film z tej
imprezy zostanie w najbliższym czasie wy­|

świetlany na ekranach wszystkich kin w Pol­
sce. Zainteresowanie zawodami jest olbrzymie
dowodem czego zorganizowane pociągi popu­
larne z Katowic i Bielska, przy czym organi­
zatorzy umożliwili publiczności pobyt do póź­
nej nocy w Wiśle, albowiem powrót pociągu
popularnego z Wisły nastąpi o godzinie 23,20.

Zawody odbędą się w czterech grupach wie­
kowych, przy czym zwycięzca każdej grupy
zdobywa dla swego oddziału puchar przechod­
ni zaś dla siebie wartościową narodę.

Program zawodów przedstawia się naslępu
jąco: O godz. 9,30 zbiórka zawodników przed
Domem Zdrojowym w Wiśle, następnie powi­
tanie przedstawicieli władz państwowych, woj
skowych, samorządowych, zawodników i goś­
ci. Z kolei nastąpi wręczenie proporca ufun­
dowanego przez lwowski Związek Kelnerów
dla komitetu organizacyjnego zawodów zręcz­
ności, po czym nastąpi odjazd zawodników
autobusem do (iłębców, skąd nastąpi start. O
godzinie 13 w lokalu „Oaza" w Wiśle ogło­
szone będą wyniki oraz nastąpi rozdanie na­
gród. O godz. 19 .30 w górnych salach Domu
Zdrojowego odbędzie się zabawa taneczna.

Liga Popierania Turystyki przy współu­
dziale Związku Zawodowego Kelnerów i Pokr.
Zawodów — oddział w Bielsku organizuje w
niedzielę dnia 31 bm. wycieczkę pociągiem

popularnym z Bielska do Wisły na wielkie aa.
wody zręczności pracowników gastronomicz­
nych. Cena biletu w obie strony wynosi zł 8.4Q
Odjazd z Bielska o godz. 7 . Przyjazd do W,. |
sly godz. 8,20. Odjazd z Wisły z godz. 23 .20
Przyjazd do Bielska o godz. 0 .40. Bilety do na- I
bycia w P. B. P. „Orbit" w Bielsku, ul. 3 -KO
Maja oraz kasa osobowa na dworcu kolejowym |
w Bielsku.

teatrów
ikin <

Język polski na globusie
Spoglądając na kręcącą się kulę globusu,

widzimy przeważnie poza własnym krajem ob
ce nazwy geograficzne. Na bezmiarach Afry­

ki, Azji czy obu Ameryk, dominują nazwy na­
dane przez zdobywczą rasę Anglosasów. Czy
natrafia się jednak w tym dorobku i na udział
Polaków?

Poza lądem północno-nmerykańskim,
gdzie w USA. i Kanadzie napotykamy na licz­
ne miasta i osiedla o rdzennie polskich naz­
wach, jak Kraków, Warszawa, Toruń, Lwów,
Wilno, Poznań, Polonia, Kościuszko, Batory,
Wanda, Jadwiga, itp., nadanych przez skupie­
nia wychodźtwa polskiego, i poza lądem po­
łudniowo-amerykańskim z Brazylią — pol­
skie nazwy geograficzne dość rzadko zdobią
atlasy.

Ale spróbujemy zsegregować te nazwy.
Miasta, jak wspomnieliśmy, o ile posiadają na
zwę polską, zawdzięczają to skupieniom emi­
grantów polskich, zamieszkującym te osiedla
W przeważającej liczbie, stąd też i nazwa na­
dana została za zgodą większości mieszkań­
ców osady czy miasta. Wychodźcy polscy z
krakowskiego zakładali na lądzie amerykań­
skim osadę KrakówT, z Mazowsza — wznosili
zręby pod przyszłą amerykańską Warszawę.
Mieszane skupienia nadawały nazwy wzięte
od bohaterów narodowych, jak: Kościuszko,
Pułaski itp.

Poza nazwami miast i osiedli wychodźczych
nauka polska ochrzciła nazwami polskimi sze­

reg łańcuchów górskich, wysp, przylądków i
jezior. Któż nie słyszał o górze Kościuszki w
południowej Australii, na której ośnieżonym
szczycie pierwszym, który zatknął narodowy
sztandar, był Polak hr. Strzelecki, od którego
nazwiska noszą również nazwę w Australii
góra i potok.

Najwięcej jednak odkrywczych podróży do­
konali Polacy w Azji, a szczególnie na obsza­
rach Syberii i Tybetu. Znane więc są syberyj­
>kie góry Czerskiego i Czekanowskiego, tamże
góra Polaka Mollessona i Wanda. Na Kam­
czatce góra Dybowskiego i przylądek Sulkow­
skiego. W Tybecie góry Przewalskiego
grzbiet górski Bogdanowicze. U brzegów Ko­
rei napotykamy wyspy Potockiego, a po wy­

prawach podbiegunowych ukazały się na ma­
pach lodowców północnych: rzeka Nałkowskie
go, wodospad Haliny, oraz góra i lodowiec Arc
towskiego. U brzegów Alaski widzimy aż pięć
polskich nazw geograficznych: wyspę Kościu­
szki, Zaremby i Wojewódzkiego, oraz rafę Wi
śniewskiego i lodowiec Bomera. W Kanadzie
jest jezioro Obalskiego, w południowej Amery­

ce góry Domeyki, przylądek i zatoka Polonia,
a niżej, pod Ziemią Ognistą, u brzegów polar­
nego koła południowego bieguna Nunafak (wy
spa), polskiego badacza i odkrywcy Arctow­
skiego.

Na czarnym afrykańskim lądzie znajdzie­
my jedną tylko polską nazwę geograficzną —
fort Motyliński we francuskim Sudanie.

Repertuar Teatru „Wesoła Banda"

obok Hali Targowej.
Piątek M lipca: „Przegląd Szlagierów" — premiera |

0 godz. 7.15 I 0.30 wlecz.
Sobota 30 lipca: „Krzegląd Szlagierów" o gods. 7 .15 |

1 9.30 wlecz.
Niedziela 31 lipca: „Fwegląd szlagierów" O godz, j

4.30, 7.15 1 9.30 wlecz.

Napad rabunkowy na własną żonę
Sąd Okręgowy w Wilnie na sesji wyjaz­

dowej w Lidzie rozpoznawał sprawę Anto­
icego Chróli, oskarżonego o to, źe w dniu
16 października ub. r. na drodze Wilno —

Lida dokonał napadu rabunkowego na wła­
sną żonę i zrabował jej 112 zł. Sąd skazał
Chróle. na 7 lat więzienia i pozbawienie
praw na lat 10.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 20 lipca:

CAPITOL:' „Cień Szanghaju" orar Ostatni meei |
bokserski Louis — Schmellng.

CASINO: „Dzlewczątko z Yariete", |

COLOSSKUM: „Szalona Olaudette".
SŁONCE dawn. Rlalto: „Przedziwne kłamstwo Niny

Petrony".
STYLOWY: „Książę X" 1 „Świecznik królewski".
UNION: „Napiętnowana!! oraz „Na Sybir".
ZALĘZE — RAJ: „Uśmiech 1 łzy Wiednia" ora*

, E -s kapada".
BOGUCICE — BAJKA: „Ulani ku. Józefa", i

Inne miejscowoścfl ..
BIAŁA — MIEJSKIE: „Tajny wywiad".
BIELSKO — APOLLO: „Złoto na ulicy". RIALTO:

„Kapitan Mollenard".
CHORZÓW — APOLLO: „Parnell" ł „Jej obrońcy".

— COLOSSEUM: „ZLoto na ulicy" 1 ..Żółty pirat". —
DELTA „Toni z Wiednia" 1 „Czarny korsarz". — R O­
XV: „Stawka o życie" I „Więcej niż sekretarka". —
RIALTO: „Droga do pławy" 1 „Syn marnotrawny".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Clenie Paryża" 1 „W for­
cie czeka dziewczyna".

JANÓW — SŁONCE: „Łódź podwodna" I .Przygody
r«krutaM.

LIPINY — COLOSSEUM: „Po wielkiej wojoi«" ora*
„Poświęcenie".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Prater" 1 „Postrach opery".
MYSŁOWICE — ODEON: „Fredek uszczęśliwia

świat" 1 dodatek kolorowy. — HELIOS: „Śmiertelni
wiogowle" i „Cissy".

NOWY BYTOM — PATRIA: „Romantyczny milio­
ner" i „Pleśń jej matki".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Alibaba" 1 „Nieznośna
baba" oraz mecz Schmeling — Loui*. — S IEN K I E­

WICZ: „Dama na dwa tygodnie" i „Szaleńcy".
PIOTROWICE — PIAST: „Burgtheater" 1 „Dzisiej­

sze cza sy" z Charlle Chaplinem.
PIEKARY ŚL. — UCI ECH A: „Huragan".
PIEKARY ŚL. — „Alarm na morzu" 1 „Przerwana

pleśń" — nadprogram tygodnik PATA.
RYBNIK — APOLLO: „Dzlewczątko % Marietty

1 „Zaginione miasto". — HELIOS: „Rapsodia" ora*
„Oliary wielkiego miasta".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Labanera".
ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Trafalgar"

i „Ofiary wielki
gi" 1 „Kraj miłości".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID:
hłąd".

miasta". — AP O LLO: „Bunt zało-l

„Jej największf!

Cieszyn
UROCZYSTOŚĆ MACIERZY SZKOLNEJ W

CIESZYNIE.

(C) Macierz Szkolna w Czechosłowacji urządza
w dniu 7 sierpnia br. uroczyste otwarcie Pawilo­
nu restauracyjnego w parku Sikory w Czeskim
Cieszynie. Otwarcie pawilonu połączone jeit z po­
chodem przez miasto oraz z festynem ludowym.
Macierz Szkolna zaprasza ra uroczystość otwar­
cia tej placówki.
. NIERESPEKTOWANIE UCHWAŁY RAJDY

MIEJSKIEJ.

(C) Onegdaj donosiliśmy o uchwal* Rady Miej­

•kiej. mocą której na Starym Targu pozostają na
•przedaż produkty rolne, przynoszone przez rol­
ników na targ, zaś wszystkie stragany tak ze
Starego Targu jako też z Placu Króla Jana Sobie­
skiego oraz drób miały być przeniesione na nowy
plac targowy. Jednak zauważyliśmy, że tak sie
nit etało, gdyż stragany, drób i nawet wozy z ko­
ntami pornioszesono na iitarym Targu. Mieszkań­

cy miasta zaskoczeni byli tak nagłą zmianą, zaś
rolnicy przesuną swe produkty na nowy plac
targowy mieli niemało kłopotu. Uważamy,
właściwe czynniki miały możność przekonać się
o tym stanie rzeczy i postarają się usunąć tę bo­

flączkę.

Pocztylion defraudantem
Zatrudniony w obrębie urzędu pocztowego w

Rybniku prowizoryczny pocztylion Karol Stolar­
ski z Marklowic został przytrzymany na skutek
ujawnienia defraudacji, uprawianej od kilku
miesięcy. Jak stwierdzono w toku dochodzeń,
Stolarski od maja do lipca br. przywłaszczył so­
bie w 25 wypadkach wpłaty od abonentów radio,
wych, przy czym wystawiał prowizoryczne kwi­
ty własnego pomysłu na oryginalnych kartach
upomnień. Kwity natomiast zwracał w urzędzie
pocztowym z dopiskiem, że zainteresowani nie
zapłacili należności.

DOBRY TERMIN.
— Czy powiedział ci przynajmniej, kiedy

masz przyjść z rachunkiem po pieniądze? — py­
ta szef inkasenta.

—O tak, każdego czwartku!

Odpowiedzi redakcji
F. K. U . MIKOŁÓW. — Pan powrócił w 1*21 roku

i nie mógł upominać się do końca tegoż roku o wy­

płatę 15 proc. renty wojennej. Obecnie ubieganie się o
wypłatę renty tej będzie bezskuteczne. Nowe wnioski
o rentę powstańczą nie będą przyjmowane, gdy* termin
wnoszenia podań nowych upłynął dnia 31 grudnia 1936
roku. Jeżeli akutkl wojny światowej się pogorszyły,
można każdego czasu wnieść podanie do Starostwa,
Referat Spraw Inwalidów Wojennych w Pszczynie c
badanie wojokowo-lekarekie celem podwyższenia renty
wojennej.

Z. J . OCHOJEC. — 1 . Chowanie gołębi pocztowych
bez pozwolenia starostwa względnie policji Jest wr.bro­
nione 1 karygodne. Wobec tego trzeba się zwrócić po
informacje do Starostwa w Pszczynie. — 2. Oranie w
niemieckiej loterii Jest obywatelom polnklm, mieszka­
jącym w Polsce wzbronione 1 karygodne. Wobec tego
r.le ma rady i nie da się nic zrobić.

T. F . PSZCZYNA . — 1 . Aby otrzymać zasiłek z Za­
kładu Ubezpieczeń Prac. Um. w Chorzowie, trzeba
przepracować przynajmniej 12 miesięcy, a ponieważ
taki warunek nie zachodzi, przeto nie otrzyma Pan

sparcla. — 2 . Aby n:e utracić prawa do renty knap­
szaftowej. muszą być nadal płacone Jak dotychczas
uznaniówkl do Spółki Brackiej w Tarn. Górach.

A. F . PODLK8IE. — Wdowiec, właściciel majątku,
bezdzietny może zapleać swój majątek komu chce 1
jak chce, a nawet obcemu ni ©spokrewnionemu % nim.
— 2. Na terminie w Wyższym Urzędzie Ubezpieczeń
w Katowicach została sprawa odrzucona w 1036 r., o
czym Pan otrzymał zawiadomienie. Wobec tego sprawa |
Jest ukońozona i ni. może być odnowiona.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY I
PIENIĘŻNEJ

z dnia 29 lipca 193 8r. I
WALUTY: Belgi belg. 90.07 89.60, dolary amer. 530 tl

528.00, kanadyjskie 529.00 526.50, floreny k*t. 292.4*1
i 290.70, franki franc. 14 .73 14.63, szwajc. 151 .95 121.15,1
funty ang. 26.17 26.01, guld. gd . 100.25 99 75, korony!
czeskleo 15.45 15.00 — 20, duńskie 116.80 115 .95, norw««l
Bkle 131.43 13.045, szwedzkie 134.94 103.95, liry włoski*!
23.45 22 .80 — 50, mnrkl fińskie 11.56 11.30, marki nlenv|
srebrne 98.00 985, Tel Avlv 26.10 25 .85 . I

AKCJE: Bank Polski 126.00, Zachodni 35.00, Węgiel
32.76, Lilpop 90.50, Modrzejów 14.50, Ostrowiec 62.1* •
82.60, Starachowice 39.50 . llaberbusch 51.50, Żyrardów!
5.").75 5fi .00 . Tendencja nieco mocniejsza.

POŻYCZKI POLSKIE w Nowym Jorku: DHlonow-l
eka 37,1/8, dolarowa 38.25.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOW 4ROWEJ W KATOWICACH

z dnia 28 lipca 193 8r.
Ceny rozumieją ».<? ta towar ttanOartowy, Wfffl. ***!
dniej jakoici ta 100 kg to handlu hurtowym paryttl

v>aaon Katowice, prtv dostawi* bieiacej.
Ceny orientacyjne: Pezenlca czerwona twarda 26.W

— 27, Jedinollta 26—26.50, z-blerana 25.50—26, Zyto 19.*,
—2 0, Jęczmień przemlałowy 17.50—18, pastewny lfi.l*!
— V I, Owies jednolity 20.50 —21, zbierany 19.50—20, K«
kurydza 23—23.50. Mąka pszenna gat. I wyciąg. 0 —*
pioc. 42 .50 —44.50, gat. I 0—50 proc. 40—41 .50, gat. I -A
0-65 proc. 38—38.50, gat. II 30-6 5proc. 35.50 -36.M,
prt. II-A 50­66 proc. 23.76—24.75, gat. III 65—70 pro*
21.26-—22.25, pawtewna 14—16, razowa 0^—95 proc. 32—&"'
Mąka żytnia gat. I 0—50 proc. 32—33, gat. I 0 —65 pro*
31.25 —31.75, gat. II 50—66 proc. 19-19.50, razowa »-*
proc. 26.50—27, Mąka ziemniaczana superior 33—M. ­

Otręby pszenne grube przem. stand. 12 —12 .50, średni*
10.50—11 . mlałkleao 9.75—10 .25, żytnie 10—10.50, llreczk*
18—19. Groch polny 27.50—28.50, Wiktoria 31-32.50, r»'
sola biała 27.50 —28 .50, krasa 23-25, Wyka 22-23, W"
lrszka 30-31, Lubin żółty 21.50 —22, niebieski 18-18.!*.
Mak 140—143. Kuchy lniane 22—22.50, rzepokawe MH
16.50, ńrut sojowy 23.50 —24, z pestek palmowych 23.Wj

24, Słoma prasowana 6.26—6 .76, Siano łąkowe 6.50
7.S0, Stano koniczyna 7.50 —8 .50 . Tendencja niejedno­!
iHa. Ogólny obrót 1835 too.
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Mi buto poboliioiD polih sa złe
Według danych spisu ludności z 1931 r.

jest w Polsce 1.411,6 tys. robotników zatrud­
jonych w rolnictwie. Jak wynika z tych cyfr

robotnicy rolni stanowią poważny,
PRZESZŁO 33 PROC. WYNOSZĄCY OD­

SETEK

!(
'lu pracowników najemnych. Warunki więc

h pracy i bytu stanowią ważki moment w
polnej polityce państwa w zakresie opieki nad
pracownikami najemnymi.

Jeśli chodzi o prawne uregulowanie wa­
runków pracy służby folwarcznej — sprawa
ta jest w Polsce znacznie lepiej rozwiązana,
Diź w bardzo wielu innych państwach. Wa­
runki pracy robotników rolnych są bowiem,
na zasadzie ustawy, wydanej już w sierpniu
11)19 r., ujęte w ramy umów zbiorowych, obo­
wiązujących wszystkich pracodawców. Umowy
zastępują przepisy o ochronie pracy i regulu­
ją czas pracy na wsi, urlopy, place itd. Cho­
ciaż umowy nie zawsze są wykonywane lo­
ginie przez niektórych pracodawców, to w
kiżdym razie stanowią one poważną podstawę
ochrony pracy robotników rolnych, dając im
j^nnadto możność dochodzenia swych praw w
drodze skarg do Komisyj Rozjemczych Rol­
nych.

Teoretycznie więc wszystko jest w porząd­
ku. Praktyka jednak ogromnie odbiega od ja­
kiego takiego poziomu. Ileż to razy przekonać
lig można, w jak okropnych warunkach żyją
robotnicy rolni, jak nędzną jest ich egzysten­
cja, pozbawiona bardzo często możności za­
spokojenia najprymitywniejszych kultural­
nych wymagań.

Dla oświetlenia tych stosunków pouczają­
cym bardzo jest zapoznanie się z wydanym
w sierpniu 1937 r. rozporządzeniem ministrów
opieki społecznej i rolnictwa o warunkach hi­
gienicznych mieszkań służby folwarcznej. Nie
ulega wątpliwości, że celem rozporządzenia

BYŁO PODNIESIENIE TYCH WARUN­
KÓW, POSTAWIENIE WYŻSZYCH WY­
MAGAŃ W STOSUNKU DO ISTNIEJĄ­

CYCH W RZECZYWISTOŚCI.

Jakież więc muszą być mieszkania służby
folwarczej, jeżeli rozporządzenie ustala, źe po­
dłogi w izbach mieszkalnych muszą być dre­
wniane (a nie z ubitej gliny), drzwi i okna o­
twieralne i szczelnie zamykające się, co naj­
mniej jedno okno w izbie powinno mieć luf­
cik, mieszkania i pomieszczenia gospodarskie
powinny być zabezpieczone przed wodą na­
pływową, gnojowiska i śmietniki tak urządzo­
ne, aby nie zanieczyszczały otoczenia miesz­
kalnego ilp.

Badania, przeprowadzane od czasu do cza­
•u na wsi wykazują niestety, że te tak skrom­
ne żądania rozporządzenia są aż nadto wyso­
kie w stosunku do praktyki życia. Instytut
Spraw Społecznych wydał pracę dr. Marcina
Kasprzaka o warunkach bytowania wsi płoc­
kiej. Jeden rozdział ankiety poświęcony jest
służbie folwarcznej. Z danych tych okazuje
się, że 18,4 proc. mieszkań służby jest zabudo
wanych z gliny, % jest mieszkań jednoizbo­
wych, przy czym zaledwie 17,5 proc. posiada
kubaturę, odpowiadającą minimalnym .wyma­
ganiom higienicznym, podłoga w 26,4 proc: z
ubitej gliny (klepisko), w którą wszystko co
jest płynne i półpłynne wsiąka powoli, lub
szczelnie przylega. Na takim klepisku brud­
nym, często wilgotnym, zawsze zimnym, dziec
ko spędza cały czas, pełzając gołym ciałem.
Oświetlenie naturalne jest złe ze względu na
fatalnie małą ilość okien w stosunku do po­
wierzchni podłogi. Ubogie jest również urzą­
dzenie mieszkań, pojedyncze spanie należy do

Według ostatnich obliczeń, dokonanych
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych*, licz­
ba ubezpieczonych we wszystkich ubezpie­
teałniiacn społecznych na terenie całego kra­
ju (oprócz Górnego Śląska) wyniósł* na {
daień 1 kwietnia r. b. 2 .017.000 osób, ogłoszo­
nych przez 466.145 aatoładów pracy. W ana­
logicznym okresie r. uih. ubezpieczonych było
1.814 .000 osób, a zatem w ciągu roku licaba
ub^pieczonych ewiększyla się o 303.000.
Pracowników fizycznych uebzpieczonych by­

w na dzień 1 kwietnia rb. 1.670 .000, pracow­
ników um$vłowych podlegało ubezpieczeniu
ogółem 847.000. Ubczpleczeńi>u na wypadek
choroby podlegało ogótem 1.963,000 osób, u­
beapieczenin od wyoadków w zatrudnieniu
(bez pracowników T**»ych) 2.003 .000 osób,
Ubezpieczeniu emerytaJnemu pracowników
Uł

nysłowych 312.000 , oraz uibezpiczeiMu eme­
tyUlotnm robotników L427400 osób.

bardzo rzadkich wypadków, najczęściej sypia
razem po 2—3 osoby, a zdarza się, źe i po 4.

Jeszcze gorzej przedstawia się otoczenie
mieszkań folwarcznych, „nad wyraz ubogie,
opuszczone i dzikie"

, jak mówi dr. Kasprzak.
Domy nędzne, odrapane i zaniedbane, mają
zazwyczaj przed sobą niewielki kawałek zie­
mi udeptanej, nierównej, zarzuconej śmiecia­
mi — rodzaj klepiska, na którym odbywa się
znaczna część zbiorowego życia mieszkań­
ców. Reasumując te dane, dr Kasprzak pod­
kreśla, że

„WARUNKI BYTU SŁUŻBY FOLWARCZ
NEJ SĄ BARDZO UBOGIC I NIE ZAPEW
NIAJĄ NIEZBĘDNYCH WARUNKÓW

ZDROWOTNYCH NAWET W BARDZO
SKROMNYM ZAKRESIE".

Warunkom otoczenia odpowiada i stan kul­
tury i oświaty; analfabeci zupełni stanowią
przerażająco wysoką cyfrę 49,8 proc, ci zaś co
umieją tylko czytać — 11,7 proc. W porówna
niu z ludnością włościańską, wśród której a­
nalfabeci stanowią 20,3 proc. stan oświaty
służby folwarcznej jest rażąco niski.

Dana te są doprawdy przerażające, doma­
gają sio radykalnych środków poprawy. Pol­
ska o tak licznej ludności rolniczej nie moie
podnieść się gospodarczo, póki wieś, póki sio*
ba na wsi będzie tyla w tak nędznych waran
kach.

Katowice, 29 lipca.
Związki zawodowe metalowców na Slą­

;ku wystąpiły wczorej do Związku Praco­
dawców z wnioskiem o spowodowanie wy­

płacenia w zakładach należących do Zwią­
zku Pracodawców dla robotników jednoli­
tej gratyfikacji świątecznej. Niektóre kon­
cerny przemysłowe na śląsku w ubiegłych
latach wypłacały z okazji świąt Bożego Na­
rodzenia względnie zamknięcia roku bud­
żetowego gratyfikacje. Gratyfikacje te nie
wszędzie wypłacano a poza tym wielkie
niezadowolenie wśród robotników wywo­
łał nierównomierny podział owych graty­

fikacji. Mianowicie niektóre zakłady wy­

płacały urzędnikom 50% poborów, robot­
nicy zaś otrzymali o wiele mniejsze kwoty.
Poza tym w niektórych zakładach gratyfi­
kacyj udzielano jedynie urzędnikom.

Niezadowolenie przeciw takiemu stano­
wi rzeczy ujawniło się w ubiegłym roku
przez samorzutne strajki w poszczególnych
zakładach pracy. Troska więc o spokój w
zakładach zmusiła związki zawodowe do
wszczęcia akcji, o której mowa wyżej. W
piśmie do pracodawców związki proszą o
wyznaczenie konferencji poświęconej temu
zagadnieniu­

Zapora zamówienia dla hut polski
Katowice, 29. lipca.

Hutnictwo polskie otrzymało ostatnio
•następujące zamówienia eksportowe: Ar­
gentyna ok. 850 ton żelaza prętowego i na
drut oraz blachą cienką wartości ok. 225
tys. zł. Bułgaria ok. 3 .150 ton żelaza pręto­
wego i na drut oraz blachę cienką wartości
ok. 900.000 zł. Brazylia ok. 5 .470 ton szyn
\*art. ok. 1 .370 .000 zł. Turcja ok. 3100 ton
żelaza prętowego i na drut wartości ok. 770

tys. zł. Urugwaj ok. 950 ton żelaza pręto­
wego i na drut wart. ok. 220 .000 zł. Italia
ok. 870 ton blach cienkich wart. ok. 300 .000
zł. Holandia ok. 40 ton żelaza prętowego
ok. 95.000 zł. Iran ok. 550 tom blach ocyn­
kowanych płaskich wart. ok. 230 .000 zł.
Niemcy ok. 1 .200 ton szyn wart. ok. 300
tys. zł. Wymienione transakcje stanowią
łącznie 16.540 ton żelaza wartości 4.410 .000
złotych.

W Ameryce podjęte zostały ro-boty nad budową kanału, który zaczynać się będziś przy
rzece Kolorado w pobliżu miejscowości Yuma w stanie Arizona i biec będzie przez ob­
szary pustynne w okolicach Kolorado do doliny Imperial, w Południowej Kalifornii. Dłvr
gość kanału wynosić będzie około ISO kim. a szerokość 86^5 mtr. Koszta budowy obli­
czone są na 35 milionów dolaróto. Po zakończeniu budowy kanału około 4,5 tys. kim. kw.
w pustyni będzie mogło być nawodnione. Na zdjęciu budujący się kanał.

Ciekawe orzeczenie Sądu Pracy
"W sklepie niejakiego Witkowskiego w

obecności kilkunastu klientów właściciel
sklepu zrobił głośną uwagę ekspedientce
Brzozowskiej, by prędzej uporządkowała
towar. Brzozowska równie głośno odpo­
wiedziała porywczym tonem, że będzie
szybciej pracowała, o ile Witkowski zacz­

reie yt) regularnie wypłacać pensjo- Wit­

kowski z miejsca ją zwolnił. Brzo­
zowska zwróciła się do Sądu Pracy, dopo­
minając się od Witkowskiego odszkodo­
wania za 2 tygodnie. Sąd Pracy uznał, że
wina ekspedientki jest udowodniona, że nie
miała ona prawa dyfamować firmy, nawet
w wypadku nieregularnego płacenia jej na­
leżności. Sad powództwo oddalił

Echa wyborów w niklownł
huty Silesia w Paruszowcu

Przy ostatnich wyborach do rady za­
kładowej w niklowni huty „Silesia" w Ryb­
niku-Paruszowcu miano ujawnić naduży­
cia dokonane przez Zw. Rob. Przem. Met.
w Polsce (PPS). Zainteresowane związki
zawodowe skierowały sprawę do inspekto­
ra pracy w Rybniku, który przeprowadza
dochodzenia. W razie potwierdzenia się
faktu nadużyć wybory zostaną unieważ­
nione.

Zgon ofiary wypadku
na kop. „Giesche

"

Przed dwoma tygodniami w kop. „Gie­
sche" w Nikiszowcu przygnieciony został
wózkami, naładowanymi węglem 34-letni
górnik Karol Pluta, doznając złamania mie­
dnicy i szeregu wewnętrznych obrażeń.
Frzewieziony na kurację do szpitala Pluta
zmarł.

Godne naśladowania
Do Zarządu Okręgu Zagłębia Węglowego

Ligi Morskiej i Kolonialnej w Katowicach
wpłynął od firmy „Progress" w Katowicach
(Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie) następu­
jącej treści list:

„...Dnia 28 bm. zwołane zostało nadzwy­

czajne zebranie tutejszego oddziału LMK., na
którym pod przew. p. dyr. Kani po krótkiej
debacie uchwalono przyłączyć się do akcji ba
dowy ścigacza morskiego „Wspólnoty Intere­
sów".

Dobrowolne opodatkowanie s!ę wSzysłkicfi
członków wynosi, analogiczni© jak we „Współ
nocie Interesów"

1/3 proc. dochodu mieffięca*
nego brutto. Na razie obowiązuje wytej wy*
mieniona uchwała wszystkich członków na*
szego oddziału LMK. do dnia 31 marca 1940",

Przykład ten jest naprawdę godny najwyź­
szego uznania, pochwały, a przede wszystkim
godny jest naśladowania. v.

olidi źródeł oalM
Po kilkuletniej przerwie rozpoczęły «c

niedawno na obszarze całego Podkarpacia
Samborskiego intensywne poszukiwania za
złożami ropy naftowej. Podstawę do tych
poszukiwań dały zgodne opinie różnych
geologów, którzy twierdzili, że przez Sam­
berszczyznę przechodzi obfitujący w naftę
pas geologiczny, t. zw. siodełko, łączące Za­
głębie naftowe drohobycko-borysławskie z
zagłębiem krośnieńsko­jasielskim.

W związku z tym cały szereg poważ­
nych firm naftowych zakontraktował w
ostatnich miesięcy obszerne tereny w li­
cznych miejscowościach powiatu Sambor­
skiego, a gdzieniegdzie przystąpiono nawet
już do wierceń. Obecnie dowiercono się
pierwszego szybu w oddalonej o około 20
kilometrów od Sambora miejscowości
Zwór. Dowiercony szyb stanowi własność
p. Leona Dunina ze Stanisławowa, a pro*
dukcja jego przekroczyła wszelki* oczeki.
wania. Wiadomość o dowierceniu w Sam*
borskim nafty wywołała w kołach nafto*
wych zrozumiałe wrażenie.

i Kolejowe na Od Górski
do Nowego Sącza

Związek* Ziem Górskich organizują
wzorem lat ubiegłych Zjazd Górski w No*
wym Sączu w czasie od 12 do 15 sierpnia rb«
Program zjazdu przewiduje poza widowi­
skami regionalnymi z udziałem grup góra­
li z Podkarpacia, również szereg imprez o
charakterze gospodarczym, jak pokaz koni,
bydła, owiec itp. Ministerstwo komunika­
cji przyznało osobom udającym się na
z azd 66 proc. zniżki kolejowej, która waż­
na będzie w terminie od 10 do 17 sierpnia
za okazaniem karty uczestnictwa Ligi Po­
pierania Turystyki. Nadto posiadacze kart
uczestnictwa będą mogli skorzystać z 4-ro
krotnych przejazdów ze zniżką 50 proc. ust
linii Nowy S*cz — Kiynic*
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Pan Twardowski
ife polski

101) (Ciąg dalszy).

Twardowski nie zd;vźył icli przyjąć
Teraz między nim i jedzeniem stanął
Stypek, przytrzymując rt;k;i w oddali
zonę.

— Halo! Nie tak zaraz! Musi nie tyl­
ko się zgodzić, lecz zrobić próbę, żebym
widział naocznie, że jego zaprzeczenie
było fałszywym wykrętem!

— Obiecaj. Giovarwiito, obiecaj! —
prosiła Bianka.

Twardowski spojrzał na nią z pogar­
dą i odszedł od okienka.

— Wiec — nic!- Więc — zdychaj!..
— krzyknął Stypek.

Chwycił żonę za ramię i pociągnął
za sobą­

Odeszli ciężkimi krokami w głąb
zamku.

XIV.
Zapadł wieczór. Twardowski wlazł

na stołek i umieścił wysoko na podoktru
wielka butlę w nadziei, że na nia spa­
dnie rosa i że, iiżąc szkło, ulży swemu
cierpieniu. Rosa Jednak nie spadła, noc
była ciepła i jedynie zimne dotknięcie
szkła ochłodziło mu na chwilę spękany
język. Nasłuchiwał pilnie, co się dz;ejc
w zamku, gdzie życie, zda się, zamknęło
srę nad nim i płynęło dalej zwyczajnym
*rvbem. Słyszał jak stukały kopyta ko­
ni na dziedzińcu i grzmiały jakieś wta­
czane wozy... Nardzień coś opowiadał
głucho, a Stypek przerywał mu coraz
głośnym śmiechem. Śmiała się takoż :
Bianka. Na odwieczerzu dobiegły go z
jadalni brzęczenie naczyń i smaczny za­
pach pieczonego mięsa uderzył mu w
nozdrza; bulgot płynów, wychlustvwa­
nych na próg, pozbawiał so przytomno­
ści. Gdy jedli kolację, nie wytrzymał i
zawołał na Kubę. aby wezwał do irego

wała mu się jakby utkaną z miesięczne­
go blasku: chłodną, czystą, jasną 1 da­
leka... Nawet, gdy pieścił ją, była niby
znikome światło... Poddawała się po­
kornie, ale nie wchłaniała KO burzliwym
wirem namiętności, jak Bianka... Z nią
tylko, z tą zmysłową Włoszką, przeżywa!
chwile zupełnego zlania się z inną współ
czującą mu w zupełności, choć na chwi­
lę, istota... I oto zdradziła go, zdradziła
go dla złota, które daje dobrobyt i potę­
gę... Pamięta dobrze ten wielki za­
wód na jej twarzy, kiedy powiedziaf. Ź?J
złota dobywać nie umie. Dziś widzi, że
była w zmowie z mężem, że zwabiła go
tu w pułapkę, gdyż przypuszcza, że ją
oszukał, źc kryje przed nią tajemnicę...
Były chwilę, gdy jednak wydawało się
mu. że zdołał ją porwać w ten wyższy
świat, do którego wdarł się z taką męka

trudem, świat poznania nieskończono­
ść:, wiecznego falowania sił i zjawisk z
których rodzi się wszystko i dokąd
wszystko powraca... Tam w chwili zgo­
nu odleci wszelki duch, aby w oglądaniu
nieustannym swego życia znaleźć swój
raj, swój czyściec lub piekło i swoją na­
dz;cję dalszej doskonałości.. Nie, on się
me zabije, albowiem część jego duchy
zostałaby tu porzucona własnowoims
przez niego na ziemi...

Ukrył twarz w dłoniach i leżał bez
ruchu, pragnąc zapomnieć się, usnąć

lecz sen nie przychodził. Ciężka, zgę­
stniała krew przepływała mu przez ży­
ły, jak roztopiony ołów, i wypełniała bi­
jące nierówno serce... Straszliwa sła­
bość i gorączka owładnęły wyciągnię­
tym bez ruchu ciałem i coraz wyraźniej
czuł nad sobą wiew polatująccgo demo­
na .. Bał się ruszyć, bał s'ę oczu otwo­
rzyć, aby nie ujrzeć pochylonej nad so­
bą, jak ongi, własnej potwornej twarzy:

„Taki będzie ów syn zatracenia, gło­
wa pychy i nauczyciel błędów... Pełen
złośliwości, wywróci świat i będzie czy­
ni' proroctwa i znaki wielkie prze2 fał­
szywe ułudy.. Sztuką czarodziejską u­
w^edzie wielu tak, że ogień z nieba zda­
wał się będzie zstępować. Znakiem zaś
jego będzie zmak węża... — Skąd wiesz,
gdzie prawda? I dla kogo cierpisz bez
potrzeby, skoro wyzwolenie tak blisko..
Pokłoń s'ę mi! Wyzwól!..."— szeptał
coraz natarczywiej głos.

— Tak, tak!... Zwyciężyłeś!... — Je­
stem, jakieś żądał, — sam!... Jestem do­
prawdy tak samotny, jak trup w swojej
mogile!... — rozważał z drżeniem Twar­
dowski.

— A więc na co czekasz?... Porzuć
idi uiiewdziczne plemię!... Odejdź! Um­
rzyj!... — szeptał dalej głos.

Twardowski przywstał pełen wstrę­
tu i przerażenia.

— Nie, nie!... Nie chcę!... — powta­

DLA PANI

Królowa Maria
Stypka. Przyszedł w towarzystwie sta-i
rego Nardzienia, który świecił pocho-'
dnia. Bianka zatrzymała się opodal, na
progu.

— Czego? — spytał posępnie Sty­
pdk.

— Jeżeli nie dacie mi pić, umrę, za­
nim się... namyślę!

— Nie umrzesz!.. Dziś późno. Dosta­
niesz jutro!... Spróbuj, jak to smakuje..
Prędzej się zgodzisz!... — odmruknąl
z pijanym śmiechem i odszedł, popycha­
jąc przed sobą żonę.

Twardowski jitó żałował, że się po­
niżył. Niema nadziei z tym katem! —
Dzień dłutżej, dzień krócej!... Przeccż,
Je-żeli nawet obieca robić złoto, to speł­
nić tego nie może!­.. Uzyska więc jeno
dzień, dwa zwłoki i męka powtórzy się
odnowa... Czy nie lepiej skończyć zaraz,
natychmiast... Dość rozbić jedną butlę
czerepkiem szkła przeciąć żyły u ręki...

Wzdrygnąć się. Poczuł nad sobą
,wiew cienia, który, zdawaio mu się, że
go jmż nazawsze porzucił...

— Nie, oie!... Niech się przeznaczenie
samo spełni do końca.

Aby odpędzić złą myśl, zaczął wspo­
minać swe życie. Napływało barwne,
jak nigdy: oto, widzi się małym, piesz­
czonym dziecięciem na zamotnym dwo­
rze ojcowskim... Jako wyrostek, dosiada
konia i bronią z braćmi szermuje... Stary
organista uczy go liter i budzi w wm
pierwszą tęsiknotę do rzeczy dalekich
nieznanych...

Nieodparty pociąg do ksiąg... Kra­
ków, czasy żakowskie... Wieczne wa­
hanie się między pragnieńiem życia i
•wiedzy... Kasia... Z tych trzech kobiet.
które kochał, wzruszała go najboleśniej,
najgłębiej ta, o której wzajemności na­
­wet ifc śnyaf marzyć... Odeszła, zosta­
wżajtyc le<t«h * wierzchu przysrwtą ży­
efcflu pr&Rle.. Dwie inne... Kasia wyda­

Gdy w roku 1893 jako 17-letnia księż­
niczka znana z urody w całej Europie,

[przybyła do Rumunii, która była wtedy
krajem pierwotnym, spotkała się z raczej
chłodnym przyjęciem przede wszystkim
na dworze o obyczajach surowych i miesz­
czańskich, wprowadzonych przez króla
Karola I. Również wyższe sfery społeczeń­
stwa przyjęły ks. Marię niechętnie. Nie­
zwykle bujna i wybitna indywidualność
młodej następczyni tronu nie mogła zmieś­
cić się w wąskich ramionach ówczesnego
życia oficjalnego Rumunii. Pierwsze lata
małżeństwa były bardzo trudne i przyszła
królowa musiała wykazać bardzo wiele
taktu i cierpliwości, aby przełamać roz­
maite przesądy i uprzedzenia. Już w tych
latach księżna Maria interesowała się żywo
losem i obyczajami ludu rumuńskiego, zy­

skując szybko wielkie przywiązanie szero­
kich mas.

Życie królowej Marii było jak gdyby
wielką barwną wstęgą. Zmarłej królowej
w ciągu całego jej życia przyświecał jeden
tylko wielki cel: było nim dobro Jej przy­

branej ojczyzny i tej wielkiej sprawie po­
święciła ona wszystkie swe siły, zdolności
i dążenia. Poza działalnością na polu lite­
rackim i artystycznym, którą oddaje życiu
kulturalnemu Rumunii wprost nieocenione
usługi, przyczyniając się do zaznajomienia
Europy zachodniej z kulturą i sztuką tego
narodu uważanego dotychczas za egzoty­
czny, królowa Maria odegrała wybitną rolę
pc lityczną. Obdarzona niepospolitym umy­

słem oraz wyjątkowymi zdolnościami, ro­
zumiała oma, że zjednoczenie narodu ru­
muńskiego, nie może być nigdy osiągnięte,
o ile Rumunia pozostanie w orbicie państw
centralnych, Niemiec i Austro-Węgier, z
którymi król Karol I. zawarł przymierze.

Gdy nadeszła wojna światowa królowa
Maria rzuciła na szalę cały swój wpływ i
zdołała przekonać swego męża króla Fer­
dynanda, który w październiku 1914 roku
wstąpił na tron oraz rumuńskich mężów
su.nu, że przyszłość kraju leży w sojuszu z
Ententą. Wysiłki Jej zostały uwieńczone

com. Jednakże zamiast spodziewanych
zwycięstw i sukcesów następują klęski i nie­
powodzenia. Tron chwieje się w posadach,
Co władzy dochodzi germanofilski rząd
premiera Marghilomana, który zawiera w
1918 roku poniżający pokój z mocarstwami
centralnymi. Królowa przez cały ten cięż­
ki okres prób zachowuje niezachwianą wia­
rę w triumf sprawy swego narodu i odma­
wia utrzymywania stosunków z ministra­
mi, którzy podpisali pokój z Niemcami.

W kilka miesięcy później zwycięstwo
koalicji zmienia całkowicie sytuację, lecz
wylania się ewentualność, że państwa za­
chodnie będą traktowały Rumunię nie ja­
ko sojusznika, lecz jako kraj który w naj­
cięższym momencie przeszedł na stronę
wroga. Królowa Maria, zdając sobie spra­
wę z niebezpieczeństwa, jedzie do Paryża i
podczas kongresu pokojowego dokłada
wszelkich starań, aby przekonać mężów
stanu, a przede wszystkim prezydenta Wil­
sona, o konieczności utworzenia wielkiej
Rumunii, składającej się z wszystkich tery­

toriów zamieszkałych przez Rumunów. —

Cel ten został zrealizowany w zupełności,
a Rumunia przeistoczyła się z małego kra­
ju w duże państwo z 18 milionami ludno­
ści.

Koronacja w Alba Julia w 1922 r. Fer­
dynanda I. i Marii żelaznymi koronami,
ukutymi ze stopu armat, zdobytych w bi­
twie pod Plewną, była uwieńczeniem dzieła
całego Jej życia.

Dalsze lata życia królowej Marii obfito­
wały w wiele trosk i dramatów, przede
wszystkim w dziedzinie życia rodzinnego,
lecz monarchini aż do kresu swych ostat­
nich dni wykazała niezwykły hart ducha
oraz wielkość umysłu. Będąc od 2-ch lat
złożoną ciężką niemocą królowa Maria
wszystkie swe myśli zwracała ku Rumunii

czując zbliżający się koniec, domagała się
powrotu do kraju, który ukochała ponad
wszystko i gdzie pragnęła umrzeć.

Królowa Maria żyć będzie na zawsze w
pamięci narodu rumuńskiego, Jako wielka
władczyni i jako kobieta, która dużo prze­

f-ełnym powodzeniem, i w sierpniu 1916 r. I cierpiała i która potrafiła wznieść się po­
Rumunia wypowiada wojbę Austrii i Niem- nad bola i troski życia prywatnego.

rżał wpatrując się w gwiaździste niebo,
rozpostarte poza kratami.

Jednocześnie przemożna jakaś silą
pchała go ku stołowi, gdzie leżały szkłu
i narzędzia... Coraz namiętniej ogarniało
go pragnienie wiecznego snu i spoczyn­
ku, coraz bliżej czuł chłodny wiew nie­
toperzach skrzydeł straszliwego widzia­
dła, pozbawiające go resztek sił.

—Boże, ratuj mię! — jęknął, ItOCzy!
się z ławy na kolana i jął mimowolnie
szeptać zapomnianą modlitwę — jedyną
nić wiążącą go jeszcze z żywym świa­
tem:

Zacznijcie wargi moje chwalić Pannę
świętą.

Zacznijcie opowiadać cześć jej niepo­
jętą!

Przybądź nam, miłościwa Pani. ku
pomocy,

A wyrwij mię z potężnych rąk nie­
przyjaciół mocy!

Zawitaj Pani świata, Niebieska Kró­
lowa !

Witaj Pamno nad Panny, Gwiazdo po*
rankowa...

Zawitaj pełna łaski, prześliczna
Światłości,

Pani na pomoc świata spiesz, zbaw
nas od złości!...

Tak był zatopiony w modlitwie, że
nie słyszał, iż od dłuższego już czasu do
głosów DUSZCZV. do dalekiego bełkotu
wody wmieszał się nowy, dziwnv
dźwięk. Coś szeleściło i uderzało upor­
czywie o żelazo krat. Obrócił się i o­
tworzył szeroko przerażone oczy. Cie­
mna ku-la, podobna do olbrzymiego pa­
jąka, chybotała sic w oknie na tle gwia­
ździstego nieba. To nie było urojenie.
Widział i słyszał wyraźnie. Tak, to było
wcielenie szatana! Modlitwa nie pomo­
gła: zły duch, z którego szydził i w
którego nie wierzył — przybywa po nie­
go! Usiadł na lawie, przejęty zimnym
dreszczem.

— Apage! — mruknął, z przyzwy­

czajenia wyciągając rękę.
Widmo jednak nie znikało, lecz dalej

poruszało się, podskakując to w górę, to
na dół. Twardowski wpatrywał się w
zjawisko coraz przytomniej. Nic, to nic
był szatan, to był rzeczywisty przed­
miot, jakiś wór, opuszczony z góry na
długim sznurku. Po krótkim wahaniu.
Twardowski podszedł ku oknu, wycią­
gnął rękę i paczkę od sznura odwiązał.
Ten, puszczony wolno, natychmiast
znikł, podciągnięty w górę. Twardowski
z biciem serca dosłyszał wewnątrz wę­
zełka bulgot płynu. Odszedł cichutko w
kąt, w którym nie mógł być dostrzeżo­
ny przez dozorcę, i worek otworzył. —

Znalazł tam bochen chleba, bakłażkę wi­
na i duiży, złoty sygnet, owinięty *
skrawek papieru. Przy słabym blasku
gwiazd rozpoznał na papierze litery.
Ukrył go więc pośpiesznie wraz z sy­

gnetem na piersiach, napił sie wina, bu­
tlę pieczołowicie ukrył w kącie za rupie­
ciami, po czym ułamał kawał chleba i,
usiadłszy na ławie, zaczął się ostrożni
posilać. Cisza panowała w zamku tak
wielka, tfi kilka razy zaprzestawał żuć
w obawie, że piluowacze usłyszą ruch
jego szczęk. Serce zalewała mu radość
i otucha.

A wiec pamiętają o nim! Nie jest
sam! Kto jednak mógł pisać?... Kto z
wysłańców Matki Przenajświętszej zja­
wił się tak w porę z posiłkiem i pokrze­
pieniem?... Co znaczy sygnet?... Czyż­
by Maciek?... Lecz dlaczego z góry?
Nic nic rozumiał!... Trzeba czekać, aż
rozdniieie!

(Ciąg dalszv nastąpi)­
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#ycie gpęgtcw i Hychcwanfe fiśycme

Dziś na stadionie „Ruchu" w W. Rajdu­
Itarh będziemy świadkami pierwszego wystę­
pu klubowego zespołu jugosłowiańskiego w
•olsce. Dotychczas bowiem pilkarstwo polskie
utrzymywało kontakt z piłkarstwem jugosło­
wiańskim jedynie przez mecze reprezentacyj
„środowych. Mecz ,.Ruchu' z S. K . Jugoslavi­
ją, który odbędzie się

DZIŚ 0 GODZ. 17 .30

\Ą&t\9 zatym pierwszym meczem drużyn klu­
t^wych Polski i Jugosławii.

Piłkarzy jugosłowiańskich mamy żywo w
pamięci przede wszystkim z ostatniego meczu
w Katowicach, gdzie pokonali wówczas naszą
reprezentację w stosunku 3:2, aczkolwiek Pol­
aka prowadziła do przerwy 2:0. Piłkarze ju­
gosłowiańscy przyjeżdżają do Hajduk opro­
mienieni jeszcze jednym zwycięstwem nad re­
prezentacją Polski (1:0) w walce eliminacyj­
nej o mistrzostwo świata.

S. K . Jugoslavija, która będzie dziś prze­
ciwnikiem „Ruchu"

uważana jest właściwie
ZA NIEOFICJALNĄ REPREZENTACJĘ

JUGOSŁAWII,

bowiem w drużynie tej znajdują się gracze mi­
strzowskiej drużyny Jugoslavii — Beogradz­
kiego K. S., którzy zostali wypożyczeni do S.
K. Jugoslavii na czas jej turnee. W każdym
<azie drużynę tę uważać należy za bardzo sil­
ną a ponadto nie trzeba zapominać, że w ze­
spole tym znajduje się kilku reprezentantów,
którzy grali w barwach Jugosławii przeciwko
1'olsce. Na pierwszy plan wybija się środkowy
napastnik Marianovic, znany zresztą z wystę­
pu w Katowicach, następnie środkowy pomoc­
nik IttTOYłtas, który również grał przeciwko
Polsce w Warszawie. Ponadto na czoło zespo­
łu wybija się doskonały bramkarz Spabitc.
Jak więc widzimy goście jugosłowiańscy po­
gadają w zespole swym wybitne jednostki, to

Jeszcze nie ustalono składu
Polski na mecz z Włochami

Skład reprezentacji bokserskiej Polski na
mecz z Włochami dotychczas nie zastał jesz­
cze ostatecznie zmontowany. P. Z .B . ma du­
że trudności z obsadzeniem wagi muszej..
Przypuszczalnie Rotholc, który znajduje się
obecnie w Paryżu .wyjedzie stamtąd bezpo­
średnio do Wenecji i weźmie udział w me­
czu.

Wyjazd naszej drużyny nastąpi w naj­

bliższy wtorek drogą na Katowice przez Cze­
chosłowacja.

SPOTKANIE NAJSILNIEJSZYCH DRU­
ŻYN EUROPY W BYDGOSZCZY.

Dnia 14 sierpnia odbędzie się w Bydgo­
szczy międzypaństwowe spotkanie lekkoatle­
tyczne pań pomiędzy dwiema najsilniejszymi
drużynami

'
reprezentacyjnymi Europy Polską

i Niemcami. Niemcy wystąpią w najlepszym
składzie z rekordziatką świata Mauermayer,
Kraus i' Ratjen. Skład Polski zostanie usta­
lony po zawodach lekkoatletycznych o mi­
strzostwo Polski pań, które się odbędą w so­
botę i niedzielę w Grudziądzu.

PROTEST R. K. S. ZAGŁĘBIA.
RKS. Zagłębie z Dąbrowy Górniczej zło­

żył do Pol. Zw. Piłki Nożnej protest w spra­
nie rozegrango w uib. niedzielę meczu o wej­
ście do Ligi z Unią. Mecz ten, jak wiadomo,
zakończył się wynikem remisowym 3:3. Za­
głębie domaga się przyznania im zwycięstwa
walkowerem, ponieważ zawody wbrew przepi­
som rozpoczęły się z 22-ani nutowym opóźnie­
niem z winy gospodarzy. Poza tym zawody
prowadził sędzia p. Bigda zamiast wyznaczo­
nego poprzednio p. Krajcarka.

POLSKIE RAKTETY NA TURNIEJU
W SOPOTACH.

W międzynarodowym turnieju tenisowym,
W Sopotach, który s;ę odbędzie w dniach od
2—7 sierpnia, wezmą udział: Baworowskiy
Hebda, Spychała i Tłoczyński. •
FORTUNA Z HAILLICOURT ZDOBYŁA

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO EMI­
GRACJL

Roasgrywki piekarskie o puchar emigracji,
Morgan izowane przez Polski' Zw. Piłki Nożnej
*• Francji, zakończyły »Łę zdobyciem mistrz©
fitwa i pucharu emigracji przez drużynę For­
tuwa z HaUIicourt. Pokonała ona w finało­
wym meczu Promień Mon,ti>«n.v­en-G<>hell«
* stosunku &A

też oczekiwać należy, że bodą oni dla „Ru­
chu" przeciwnikiem bardzo groźnym tym
bardziej, że pokonali już kilka czołowych
drużyn europejskich jak: Ferencvaros z Bu­
dapesztu, Rapid i Admirę z Wiednia oraz zna­
ną w Polsce angielską drużynę. Chelsea (6:1).

„Ruch" do spotkania tego zmobilizował
swe najlepsze siły i spotkanie to traktuje jako
przygotowanie do nadchodzącego sezonu ligo­
wego. „Ruch" wystąpi z nowo pozyskanym

Słotą z „Unii" sosnowieckiej, który zagra na
pozycji prawego łącznika. Przez pozyskanie
tego gracza, który należy do czołowych graczy
Zagłębia Dąbrowskiego, linia ataku zyska nie­
wątpliwie na wartości a skład jej będzie wo­
bec tego następujący: Wodars — Wilimowiki
— Psterek — Slota — Krok.

Spotkanie to będzie — obok występu An­
glików — drugą najważniejszą atrakcją pił­
karską Śląska.

W

Cała Rumunia wykazuje bardzo duże za­
interesowanie meczem lekkoatletycznym Pol­
ska — Rumunia, który się odbędzie w sobotę
i w niedzielę na stadionie Dragos Voda w
Czerniowcach. Praea rumuńska zamieszcza
codziennie dłuższe wzmianki, w których oce­
nia szanse obu drużyn. Na ogół prasa rumuń­
ska nie wiadomo na jakiej podstawie ocenia
Dzienniki twierdzą, że poziom sportu lekkoat­
letycznego w Rumunii podniósł się ostatnio
szanse drużyny rumuńskiej optymistycznie,
bardzo znacznie i zwycięstwo nad Polską
wcale nie jest wyłączone.

Warto podkreślić, że wielką nadzieję przy­

wiązują Rumuni do wyników dwóch zawodni­
ków polskich, walczących w reprezentacji Ru­
munii. Pierwszy z nich Majeszczuk, osiągnął
na 110 m. przez płotki 15,3 sek.

Reprezentacja polska zostanie powitana na
granicy przez prezesa bukowińskiego związku
lekoatletycznego p. Nikifora. W Czerniowcach
dokąd Polacy przyjadą w piątek nastąpi uro­
czyste powitanie, w którym wezmą udział:
minister i adiutant królewski Sidorovici, pre­
zes rumuńskiej Federacji Lekkoatletycznej p.
Canarafescu, przedstawiciele konsulatu R. P.
i liczna kolonia polska.

Spotkanie Polska — Rumunia jest pierw­
szym międzynarodowym spotkaniem lekkoat­
letycznym na terenie Czerniowiec, to też za­
interesowanie zawodami jest ogromne. Spot­
kanie poprzedzone będzie jednominutową ci­
szą, dla uczczenia pamięci królowej Marii ru­
muńskiej.

Hasi piranu n u daftpel He
Norwegia zwycięża Danię w lekkoatletyce 345,31:334,30

Jak wiadomo, w następną niedzielę dnia
7 sierpnia, odbędzie się w Oslo mecz lekkoat­
letyczny Polska — Norwegia. (łwaei*4ną pró­
bą sił przed meczem z Polską był dla Norwe­
gów międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny
z Danią, zakończony zwycięstwem Norwegów
w stosunku 345,31:334,30 punktów. Nasi prze­
ciwnicy wykazali na tym meczu bardzo dobrą
formę. Pierwszego dnia walka o prowadzenie
była niesłychanie zacięta. Na 5.000 mtr. zwy­
cięstwo odniósł Duńczyk Harry Siefert w cza­
sie 15,07. Następna konkurencja — rzut mło­
tem, przyniosła również zwycięstwo Duńczy­
kom przez Larsena 48,48. W rzucie oszcze­
pem Norweg Bryntesen zajął pierwsze miejsce
rzutem 63,07. Na 110 m. przez płotki wygrał
Thomsen (Dania) w czasie 14,08. Thomsen
zwyciężył również w skoku o tyczce 3,90. Na
1500 m. pierwszym na mecie był Norweg Hans

Lenne w czasie 4:00,2. Sztafetę szwedzką wy­

grała Norwegia 1:57,5 .
Drugiego dnia pizewaga^/. Norwegów była

wyraźniejsza. Na 8 konkurencyj Norwegia
wygrała 6. Największym triumfem Duńczy­
ków w tym dniu było zwycięstwo na 800 m.
nrzez Rosego, który osiągnął 1,54,2, Norweg
Per Lie przegrał na finiszu o 0,2 sek., osiąga­
jąc czas 1:54,4. Warto podkreślić, że w tej
konkurencji 6 zawodnik osiągnął czas 1:55,1.
Świadczy to o niesłychanie wyrównanym po­
ziomie zawodników. W kuli i dysku zwycię­
żył Norweg Reidar Sórlie, wynikami 14,68 i
49.85. W skoku w zwyż Norweg Erik Sta: o­
siągnął 1,93, w sztafecie 4 x 100 m. wygrała
Norwgeia w czasie 42,5. Duńczykom udało
się jednak wygrać przez swego rekordzistę
Sieferta bieg na 10.000 mtr. w czasie 31:11,4.

Na zdjęciu — skok o tyczce mistrza Francji
Ramadier'a. >

Czterokrotni mistrzowie śląska długodystansowych zawodów kajakowych kajaków dwójek
wyścigowych Folwarczny i Maj ze Związku Strzeleckiego Czechowice kop. „Silesia".

W sobotę j niedzielę odbędą się w Gru­
dziądzu zawody lekkoatletyczne pań o mi­
strzostwo Polaki. Program zawodów ustalony
został następująco:

Sobota godz. 17: defilada, przedbiegi 60
.m, rzut kulą, skok w dal z miejsca, finał
•60 m, przedbiegi na 80 m przez płotki, skok

w dal z rozłbiegu, przedbiegi na 100 mv przed­
bi-egri sztafet 4X100 m.

Niedziela godz. 16.30: finał 100 m, nut
dyskiem, finał 80 m przez płotki, finał szta­
fetowy 4X1#0 m, *kok wzwył, finał 200 m,
rzut oszczepom, 4X200 m i bieg na 800 m.

DWA MECZE HUNGARII W POLSCE.
Polski Zw. Piłki Nożnej postanowił wy

zyekać przerwę w rozgrywkach ligowych >
meczach międzypaństwowych na urządzenie
dwuch meczów sparringowych dla naszej re­
prezentacji. W tych meczach wypróbowani
będą młodzi gracze, przewi

'dzian; w przyszło­
ści do reprezentacji. Przeciwnikiem naszej
reprezentacji będzie świetny zespół budapesz-*
teński Hungaria. Węgrzy przyjadą do Polski,
w najlepszym swoim składzie, w którym każ-j
dy niemal zawodnik był już wielokrotnie r«i
prezentantem barw państwowych. Zazna­,
czyć trzeba, że drużyna jugosłowiańska bę-t
dzie wzmocniona kilkoma graczami B. S . KM
z Marianowicem na czele. Pierwszy mecz ro­
zegrają Węgrzy w środę dnia 1 sierpnia o
godz. 17 ,30 na stadionie Wojska Polskiego w
Warszawie. Drugi mecz odbędzie się 5 sierp­

nia o tej samej godzinie w Łodzi. Przeciwni­
kiem Węgrów będzie na każdym z meczów in­
ny skład reprezentacji Polski, którą kapitan
związkowy Kałuża ustalił w naatępujący spo­
sób:

na pierwszy mecz w Warszawie: Madej-*
sk:, Strauch, Szczepaniak, Gałecki, Martyna,
Góra, Nytz, Dytko, Piec I, Piontek, WostaL,
Cebula, Łyko, Baran, Pirych; j

na drugi mecz w Łodzi: Mrugała, Brom,
Twórz, Martyna, Duaik, Sobkowiak, Piec II,
Bętkowski, Sumara, Wodarz, Szerfke, Pete­.
rek, Baran, Habowski, God, Lewandowski, i

XVIII ETAP TOUR DE FRANCE. i
XVIII etap Tour de France, prowadzaj*)

ze Strasburga do Metzu na dystansie 186 km
wygrał Kini w czasie 5:ĄS:27. \

W ogólnej klasyfikacji prowadzi w d<M
szym ciągu Bartali w czasie 127:t2:hśk

2) Varwaeck — 127:43:59.
3) Cosson — 127:52:63
Ą) Vissers — 127:59:19.

LOSOWANIE MECZU FINAŁOWEGO
O PUCHAR DAVISA.

W piątek rozpoczął się finałowy mm* o
puchar Davisa w strefie europejskiej pomię­,
dzy Niemcami i Jugosławią. Losowanie dało,
następujący wynik:

w piątek walczy Henkel t Puncecem i
Metaxa z Palladą,

w sobotę para Henkel — Metaza spotka
się z parą Kukuljevic — Mitic,

w niedzielę pozostałe gry pojedyncze Hen>\
kel — Pallada i Metaxa — Puncec.

SPORTOWO-GIMNASTYCZNE ŚWIĘTO
WE WROCŁAWIU.

Sportowo­gimnastyczne święto we Wro­
cławiu nabiera charakteru najważniejszego
wydarzenia w Niemczech. Jak podkreśla pra­
sa i radio niemieckie „święto to po raz pierw­
s»y stoi pod znakiem jedności wszystkich
sportowców i gimnastyków niemieckich hem
względu na dzielfcs ich granice". Podkreślę

'

niem tego faktu jest przyjęcie patronatu nad
świętem przez ministra spraw wewnętrznych
Rzeszy dra Fricka.

W święcie tym poza wszelkiego rodzaju
związkami sportowymi i gimnastycznymi
Rzeszy biorą udzal wszystlHe rodzaje organi­
zacyj partyjnych, oraz rprezntacj* marynarki
i lotnictwa ze szkołami wojskowymi na czele.
E Niemców zagranicznych najliczniej repre­
zentowani są Niemcy sudeccy, którzy przy*

byli w Uoici 3 ty*, osób*



*tr. ta Sobota, dnia 30-go lipca 1938 roku Nr 207.

y Km. i-. v ri.TT.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sadu Orodifclifio w Kybnlku,
fawlru 11, Jńłul Duła, majmy kaiuolarl*
W Kytmlku. Sąd Urotlłkl nr 1, na i""l»tu­
WU Hi (TV I «7V k|>o. IHH!,.].' do juit>llc»ue]
wladomoacl. te duia 31 alorpula n>.« r . o
(ivli. jti.30 w tut. SąJil*. p«M] nr 41. otlK­
d«ie aic ai>r*edaJ w drodie put>llc*Ui>tro
l>ra»targu nalolaoj do dluinlka Wojciecha
Ualuaa w Ciuvlio«ri« iiWruilunnoacl:

a) CxuchiVw wykaa U 170 o powierzchni
7.U arów, na której MOI wybudowany w
Wku ll>M dom murowany /.• uklepom ora*
• ubikacjami lulonskuliuml, plekurula wy­
budowana w roku IWO, chlewy, kouuirkl.
wt.zownla, amletnlkl i chlewiki,

b) orai nieruchomo** Ouehow wykai
L. ITTO . akladaj^cej alt) a roli ornej o po­
«Mmla| J «> arOw.

Nloruchonioac. ad a) oaiacowuna lontala
na nu mc U .W,;;C,:<l, ceua tai wywołaniu
wynosi «t 2».my,3ti, ad b) auuia otuucowa­
m.i wyuoai 11UN »ł, u e*«ua wywołania wy­
nosi MMI al. — rr*ymcpujłtcy do przc­
l.iiuu obowlttzauy Jest »k>Z)C rckojuu«i w
wyswkonci ad a) ii UIsA ad b) IT4I zt.

II Kin. «U/38 — dnia 31 sierpnia l«t» r.
• godi. 1046 w tut. Sądzie, pokój ur 44,
odtK-dzla sic sprzedai w drodze puhllczne­
*o przetargu DlUJtjWj do dłużników Joze­
fa SiUllka i Ludwiku Szulika z Ntcdob­
eaye nleruchonuwi I; Niedooozyce wykuz
U. Siii, poh>toiveJ w Nledolu /jcach obejmu­
Jne«»J cgRIelnlc purown, turtuk, dom n\le­
•skalny. wybudowany w r\>ku 1913, wzgl.
]. 19, wzftl. l'Xt>, wraz z urza.dzeuleui m.i­
BTyuowjrm oraz UMJt ha gruntu.

Nieruchomość łącznie a maszynami zo­
rała oszacowana n.i minuj zl Bt4a*| cena
aa* wywołania wynosi zt Ił* twt.

Frzywtwujący do prioturnu obowiązany
Jeet łłolyc rękojłiilc w wysokości złotych
ae.24a.­jo.

II Km. tOM/M — dnia 31 alerpnla 1938 r.
• podi. 11 w tut. Sądzie, pokój nr 44, od­
)<ilzle BIC «i>rz<xluz w drodze publicznego
przetargu należącej do dłużniku Aleksan­
dra l«t>uchtora t H) bulka uU-ruchomoM-l:
Hybink Zamek wykaz L. 8i o powierzchni
i 70 urów ajolwieM] w Kybmku przy ulicy
GraiyiNktego ti, na której stoi budynek
It re»jiif przeznaczony na kino, składu­
jący sie x dużej salt z balkonom, dwocb
j;rz«dxlalów aa sprzoduz biletów 1 Z ust<j­
J.ÓW.

Nieruchomość oszneowuna zostata na
tuuiij lA 2T.07t>, cena zaś wywołaniu wyuo­
ai łl JO.aOb.^. — rrzyetcpująiy do prze­
tzu-gu obowiązany Jout złożyć r«jkojuii«j w
wysokOfeei xl ^.T0J,50.

II Km. 30*4/37 — dnia SI sierpnia l'.W
ł. o godi. 11.16 w tut. Sądzie, pokuj nr 44,
odbędzie się sprzedał w drodze publ.czueno
przetargu należącej do dtuinlkow Itollliuiu
Węchy, Alojzego 1'iechy, l'aullny lłuszku
1 Augu»<yny 1'a.protuy w Chwałtjeicuch ule­
yuchoiuosci: Cliwalcclco wykaz i-. . 14ó. o
powierzchni ll.oy.J3 hu, skiudującej snj x
Juli, łąki, pa»twlak l ltt*u.

Morucbomosd owzneowana została na
•unie ti S.OuO, cena zas wywołania wynosi
xi 6.000. — 1'rzystępujący do przetargu
obowiątany Jest zloiye rvojunle, w wy»ju­
koecl xl 800.

II Km. atat/M — dnia 31 sierpnia 1938
f. o godz. 11 .30 w tut. Sa.dz.ie, pokój nr 44,
odbcdzle sic sprzedał w drodze publiczne­
go przetargu należące; do dłużnika Karola
Wuslolika, roetaurutora z N uwiadomią,
•1< -uchomoścl: Niewiudom Górny wykaz
Vi. ZS&, o powierzchni 1(1.56 arów, no któ­
rej stój A dwa domy mieszkalne przebudo­
wane ze stajni l stodoły, chlew z rzeźnią,
chlewik, ustępy orai stodoła.

Nieruchomość oszacowana została na
awmc zł 1(3.400, cejia zaś wywołania wynosi
zl 10.933,40. — 1'rzystcpujący do przetargu
obowiązany jest złożyć rckojuiie. w wyso­
kości zl 1.040 .

II Km. 1118/38 — dnia 31 sierpnia 1938
r. o godz. 12 w tirt. Sądzie, pokój nr 44,
odbędzie sic sprzedaż w drodze publicznego
Brzetargu należącej do dłużników Maksy­

miliana 1 Lucji małż. Penkała z Rybnika,
nieruchomości: Hybnik T>t>my wykaz L. 516
o powierzchni 12.50 arów, na której znaj­
duje sio dom Diieszkalny dwupiętrowy wy­
budowany w roku IMO, parkan i parcela
aabudowana.

Nieruchomo** oszacowana została na
•utnę ił 4*670, cena zaś wywołania wynosi
•1 36.0O2 .&).

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jeet złołyć rękojmię w wysokości zł 4.667.

II Km. 1263/38 — dnia 31 sierpnia 1938 r.
O godz. 11.46 w tut. Sądzie, pokój nr 44, od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego
przetargu należącej do dłużników Jana
Młynka 1 żony Katarzyny zd. Kania z
Rybnika, nieruchomości: Kybnlk-RrMa wy­
kaz L. 9fi7, składającej się z parceli o ob­
azarze 12.77 arów, na której stoi dom mie­
szkalny 1-plętrowy z rozbudowanym pod­
duszenf flokal restauracyjny) położonej w
Rybniku przy ul. Swlerklanskiej 24.

Nieruchomość oszacowana została na su­
mę zł 21.770, «ena zaś wywołania wynosi
*t 14.513,40.

Przystępujący do przetnrgu obowiązany
Je** złożyć rękojmię w wysokości zł 2.177.

Rękojmia nalety tłotyć w gotowiżnta al­
bo w takich papierach wartościowych bądl
książeczkach wkładl*owycb Instytucyj. w
ktńrych wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich- Papiery wartościowa przyjęte
będą w wartości trzech czwartych częSci
ceny giełdowej.

Pr»y licytacji będą zachowane ustawo­
wa warunkt licytacyjne, o Ile dodatkowym
p -bllcznym obwieazeczonlem nie będą po­dane do wiadomości warunki odmienna.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą przy licytacji I przysądzeniu własności
na rzect nabywcy bez zaatrzezen. Jeżeli
oaoby te przed rozpoczęciem przetargu nie
•torą dowodu, te wniosły powództwo o
zwolnienie nieruchomości lub Je] częsc'
Od egzekucji 1 te »zyoksły postanowienia
właściwego Sądu, nakazująca zawieszeni;
egiekucjl.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni praed
licytacją worno oglądać nieruchomości w
dni powszednie od rodziny ósmoj do osiem­
nastej, aktt tai postępowania egzekucyj­
nego mo«i» przeglądać w Sądzie Grodzkim
W Rybniku, pokój nr 20. (lflM)

Reflektancl winni przedłożyć w terminie
•ezwolełiie Województwa na nabycie tej
klenicbomoścl.

Rybnik, dnia 7 Mpca ISJg r.
JÓZBF BUŁA, komornik

26 Międzynarodawe Targi Wschodnie
WKr4j>1ew<u
•«Jf dnia al do %Ą sierpnia 1918 r.
Mkdiynarodowe Targi próbek towarowych
Tarfll technicine i budowlano
Wystawa rttmlcslnicsa
Llcsna wystawy fachowa
Przeszło 100 000 ni' terenów wystawowych, 2<00
wystawców, 200 000 zwiedzających, s nich 5000
tajrasicaayeh.
„Wystawa Wschodnia"

Rolnictwa Niemiec daje na
nowopowstałym terenie wystawowym 180 000 m

J

przegląd wszystkich dziedzin niemieckiego rol­
nictwa.

Znaczne ulgi taryfowe kolejowe I okrętowe I
Bezpłatne zwiedzenie zabytków miasta Kónigs­
berg
Ulgi w hotelach. Tanie wycieczki w Prusach

1646 Wschodnich. Wycieczki gospodarcze pod facho­
wym kierownictwem.

Dalsze informacje i Legitymacja Targowa przez honorowego
przedstawiciela ..Deutsche Osimesse" „Merkator", Spółka z o.
o., Poznań, Al. M . Piłsudskiego 25.

Nie będzie

katastrofy
w handlu

tam
kto na tamach „Polski Zachodniej" nie żatuje reklam

Restauracja i Winiarnia
w Katowicach, ul. Mickiewicza 8
zawiadamia swoich Klientów, Sympatyków i Kolegów,
źe lokal po gruntownej renowacji
zostaje w dniu dzisiejszym otwartyl

Dążeniem moim będzie jak dotychczas, aby dobo­
rową kuchnią i dobrze pielęgnowanymi trunkami
Wszystkich zadowolić.

Józef Ficek i żona.
8 Codziennie dancing. Lokal otwarty do godz. 3 rana.

FIRANKI, OBICIA MEBLOWE
MENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego 2

Fabryka maszyn i konstrukcji
żelaznych na Górnym Śląsku

poszukuje

konstruktorów
samodzielnych z kilkuletnia, praktyką dla działu tnśm
transportowych, obiegu wózków 1 urządzeń kopalnia­
nych,

kontrolera - odbiorcę
gotowych wyrobów dla warsztatów mechanicznych,

buchaltera
rutynowana, sltę, z długoletnią praktykę, koresponden­
ta, dla wydzlitu podatkowego, obeznanego dokładnie
z ustawami podatkowymi.

Oferty z odpisami świadectw, życiorysem, wymaga­
niami 1 podaniem jak najwcześniejszego terminu obję­
cia stanowiska należ" skierować do Administracji
„Polski Zachodniej" 2266.

WOLNEPO SAD'
Po'

S.zu,kui:e

sprzedawaczkę
wędlin i wyręba
mic-sa; nłusi poga­
dać ka<rte rzemiefi
nicza — Schourich
Augustyn, mistrz
rzeźn wedil Cho­
rzów II ul 11-RO
Listopada 13 \227A)

POSAD
[POSZUKUJĄ

Urzędnik
zinaiacy wsz-o!f<n

Prace biurowa ko­
respowkincie. ba­
clialteric DMdUfctt­
ie zaiecia codzier»'

nie cd grodzinv 16
Łaskawe oferty doAdm. Polski Za­
chodniej pod K 13

(1013a)

CZY TWÓJ APARAT
MA CHORE OKO?

JeżeiM Twoi aparat rysu­
ie nieostro albo za iasno
lub za ciemno wypadali a
zdiccia to przesili irann
pacieata i zdiecia W na­
szych warsztatach repe­
racvtnvch wyszukamy
blad. napiszemy. na
czvm to poleca i tanio u­
5ftinicmv U nas ta spe­
cialiiści którzy służą ra­
da i czekn.ia ma Twoiie
zilecenia Możemy taikże
przyiać Twoi stary apa"

rat i*ko wolate na nowy
In^ormacie znajdziesz w
naszym bezpłatnym Po­
radniiku - katailocu P 4.
FOTO-GREGER

Poznań 3
(1357)

Pokoju
ipróżr.eKo Ituib pr>
końu 2 kuchnią
wprost od gospo­darza w Katowi­
cach kit) w osie­
dlu UfZCdlT po<szu

'

kuje od 1 wrześ­
nia Zgłoszenia do
.Polski Zachnd­

nieo"
pod ..DoforY

Płatnik" (2258)

Pokój
umeblowany

ładny słonecznyod zaraz w centr
Katowic do wyira­
iecia Oferty do P
Z. pod „Pokój U.

"

Zdiecie przedstawia od leweti do prawei aimtoasadora Stanów Zjednoczo­
nych A P. B -uDHtta. sek.;etarza Stanu Mon8?onithaiu'a j niirti-stra RPiaw
zaitoranicz-mycłi FrainwJL tic^tineta w czai»i« rozmnów na Q'iiai d/Orsay.

Maisistra-t miaista Bieruń - StaTy
rozpisuje niniejszym

przetarg publiczny
na dostawę:

a) 23(1 ton kostki lUMDfffcz rządo­
wej 18X18 cim;

b) 2W mb kraiweinikó^ betono­
wych o rozmiiarach 14Xl9X
36X1 m

oraz wykonanrie robót brukarskich
przv przebudowie ul. Pawła 960 mJ

teedni i Połnżeuie kanailizacrii
Podkładki otrzymać możia w kan­

celarii tut Ratuszu, pokó: Nr \2 w
Kodz urzędowych za opłata wtlas­
nych kosztów

Oferty w koT>c:tach raiakowaflych
r;ałeiżv wnosió do dwa 14 sierpnia
1938 r godz 12-tej

Do oferty należy dbłeczyc wa­
dium w wysokości 3 % oferowanej
kwotv w formie kwitu kasy mieu­
skiei łub panierów war:ośc'.>wycii o
bezpieczeństwie puipilartlAiu

Zastrzega sie wo'luv wybór ofe­
renta wzi^l możność uipeważniei^a
przetargu bez podania po vv od ów

(PIPREK)
(2274) burmistrz.

WYDZIAŁ DRÓG POWiATO­
WYCH w Bielsku rozpisuje na dzień
10 sierpnia 1938 r.

przetarg publiczny
na wykonacie robót brukairskicłi -'fa
drogach •gminnych w aminach: Cze­
chowice Mn.ich. Strumień Zmyików

Pełny tekst o$r!os,zenia Podano w
Oazecie Urzedowci Województwa
Slaskieso oraz ira tabii:y urzędowej
Wydziału Dróa Powiatowych w
Bielsku

PRZEWODNICZĄCY
Starosta:

(Mur. Bocheński) (1701)

UWAGA1
Za zwrot zaginionych
świadectw oraz innych
doKumentów dołączo­
nych do ofert, Admi­
nistracja nie przyjmu­
je żadnej odpowie­

dzialności.

i Km. iwo/aa

Obwieszczenie o licytacji
OKliiHr.iun, *o w pnnlodzlatek, dnia 1 ulu,.

nnln 11*38 r. o godz. 10 .16 sprzudnni JMII.II .
cznlfl w Śwlfltocliłowtrach przy ul. uy.
tomskiej nr 0, następujące ruchomoRcI:

pianino marki ..Sommerfeld", bufet d(.
bowy, krcdoiiB dębowy, at61 do rozclą.
gania, 6 krzeseł, 2 fotele, zegar regmt.
tor, obraz w złotych ramach, dywan
3 razy 3 1 p6l rrtr — oszacowane na lą.

rzną. sumo, zl 2.150 .
Ruohomoiol powyższe oglądać można na

mlrjscu sprztsla^y ćwierć godz. przed rnz­
poczęciem licytacji. (1690)

L, LYSZCZYNA, komornik.

VN10a/30.
UCHWAŁA.

W sprawie uipadiło&ciowei fiirmy
bracia Schwarz, fabryka bielizny w
Katowicach ul Kopernika po od­
byciu terminu końcowego postami­
wija sie w myśl § 163 ust u,p. znieść
postępowanie upadłościowe

Katowice, dnia 17 czerwca 1938 r
(1703) SAD GRODZKI
V. N. 70 a/31.

Uchwała tut Sadu z dnia 3! rraja
1938 w miejsce zwolnionego z tei.^)
stanowiska Ludwika Sławińskie^T
zarządca upadłości w sprawie M
Kirschenihaiuma — skłaid drzewa w
Katowicach II. ul. Krakowska HO.
ustanowiony został adwokat Bole­
sław (Jankiewicz w Katowicach, plac
Miarki 7.

Katowice dnia 13 VI 1938 r
(1702) SAD GRODZKI

6.N.6a/28
UCHWALA.

Po myśli § 204 ust upadł postę­
powanie upadłościowe do majątku
firmy .Idaweiche". Rafineria 0'e­
iów Mineralnych Sn z o o w Ka­
towicach-L isocie zastanawia się z
powedu braku masy odpowiedniej
kosztom postopowaaria

Katowice­ dnia 1 kwietnia 193S r,
(1704) SAD GRODZK.I

Tysięczne
rzesze codziennie z wielkiem za­
interesowaniem czytają drobne
ogłoszenia w największym i naj­

skuteczniejszym organie ogłosze­
niowym: Ilustrowanym Dziennik'!

Śląskim

Taniej
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

P. L. L. „Lot".

WÓZNE
Dnia 1-Ko siemonia
1938 r. o godzdnie
M-tei do południ" a
na stacji1 Łaziska
odbędzie sie

licytacja
waigomu drzewa ko­
palnianego o wa­
dze 1S940 kig.
Ekspedycja towa­
rowa — Łazisk a.

(2273)

Zniewagę
rzucona na Pana
ZjnigJera Pawła —

(mistrza obuwnicze­
go w Mysłowicach
cofani i przepra­
szam. Włosek Au­
gnistyn. Wcio/a

U275)

DRUKARNIft ŚŁASKft
KATOWICE. UL. BATOREGO 3

iWlx«IW««0 rodzaju druki. Fak bi­
lety wizytowe, zawiadomienia
tlubne. klepiydry. programy. afiu«
prospekty handlowi, formularz*,
broszurki, ksiatki. czasopisma Up.
izybko. to!>dni«. po caaach amiark.


